
Narada aktywu wojewódzkiego
w sprawie wychowania

młodzieży
^7 DNIU 4 stycznia br. odbyła się w KW PZPR

narada wojewódzkiego aktywu na temat nie
których problemów wychowania młodzieży.

W naradzie uczestniczyli przedstawiciele róż
nych środowisk: był to bowiem aktyw partyjny,
społeczny, młodzieżowy, dyrektorzy zakładów pra
cy, literaci, naukowcy, artyści, działacze kultural
ni, sportowi i dziennikarze.

Wprowadzający referat wygłosił sekretarz KW
PZPR tow. Stanisław PIĘTA, mówiąc o wielkich

osiągnięciach młodzieży i wskazując na popełnio
ne dotychczas w pracy wychowawczej błędy.

Tak dyskusja jak i podsumowujący ją I sekre
tarz KW PZPR tow. Walenty TITKOW wiele uwa
gi poświęcili konieczności wprowadzenia zmian w

pracy z młodzieżą, zmian wynikających z naszego

obecnego etapu rozwojowego.

! Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta
Wyd. A ...

Cena 20 gr Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VII Kraków, środa 5 stycznia 1955 r.

Olbrzymie zainteresowanie

Młodzież stolicy przeciw remilitaryzacji
Niemiec zachodnich

PoizgIronienia nou}omę:z.ne
dla ludzi pracy w Polsce

nadeszły z wieia fara/óu;
WARSZAWA

Centralna Rada Zw. Zaw.

otrzymała ostatnio liczne de
pesze z życzeniami i pozdro
wieniami noworocznymi dla

polskich mas pracujących od
bratnich organizacji związko
wych z wielu krajów świata.

M. in. przewodniczący Świa
towej Federacji Związków Za
wodowych, sekretarz general
ny Włoskiej Powszechnej Kon
federacji Pracy (CGIL) — G.
di Vittorio w nadesłanej depe
szy życzy polskim związkow
com i całemu narodowi pol
skiemu nowych wielkich suk
cesów w budowie socjalizmu i
obronie pokoju na świecie. O-
gólnochińska Federacja Zwią-

światowej opinii publicznej
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wywiadem
zków Zawodowych życzy
wszystkim ludziom pracy w

Polsce nowych sukcesów w

dalszej rozbudowie gospodar
ki narodowej, w stałym pod
noszeniu dobrobytu, w budo
wie socjalistycznego życia. W
Imieniu ludzi pracy Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej i postępowych Związków
Zawodowych Niemiec zachod
nich depeszę z życzeniami no
worocznymi nadesłał przewod
niczący FDGB Herbert Warn
ice. W depeszy tej związkowcy
niemieccy zapewniają, że uczy
nią wszystko, aby uniemożli
wić remilitaryzację Niemiec
zachodnich, aby zwyciężył po
kój.

G. M. MALENKOWA
MOSKWA I

Agencja TASS podaje echa odpowiedzi G. M. Ma
lenkowa na pytania kierownika waszyngtońskiego
„Telenews“ Ch. E. Shutta.

Stany Zjednoczone
Odpowiedzi G M. Malenko

wa na pytania Ch. E. Shutta

wywołały wyraźne zamieszanie
w kołach rządzących Stanów
Zjednoczonych Znalazło to

wyraz w szczególności w tym,
że publikując wiadomość o od
powiedziach G. M. Malenkowa

prasa amerykańska pominęła
najważniejsze tezy zawarte w

odpowiedziach Malenkowa. a

większość dzienników' amery
kańskich ograniczyła się jedy
nie do stwierdzenia, iż „odpo
wiedzi G M. Malenkowa zosta
ły ozięble przyjęte przez Wa
szyngton"

Waszyngtoński korespondent
agencji ASSOCIATED PRESS
pisze, iż „osobistości wysoko
postawione ozięble przyjęły
oświadczenie Malenkowa.. De
partament Stanu odmówił ofi
cjalnych komentarzy".

„NEW YORK TIMES" pod
kreśla, że „przedstawiciele po
lityki zagranicznej Stanów

Zjednoczonych ozięble zareago
wali na nowy przejaw gotowo
ści Rosji prowadzenia rokowań
w sprawie rozwiązania pro
blemów Dalekiego Wschodu.
Odrzucili oni jako zwykłe po
twierdzenie ustalonej już poli
tyki radzieckiej podjętą przez
premiera Malenkowa próbę do
prowadzenia do spotkania
przedstawicieli Wschodu i Za
chodu z pełnym udziałem. Chin
komunistycznych". ,

Jest rzeczą godną uwagi, iż

pośród całego kręgu proble
mów międzynarodowych, poru
szonych przez G. M Malenko
wa, prasa amerykańska ko
mentuje przede .wszystkim od
powiedź dotyczącą uregulowa
nia w drodze rokowań proble
mów Dalekiego Wschodu. Ró
wnocześnie komentatorzy u-

trzymują, iż rokowania takie
nie przyniosłyby pożytku.

Jeśli chodzi o sprawę Nie
miec, to tylko nieliczne dzien
niki starają się przeciwstawić
swój punkt widzenia oświad
czeniu G. M. Malenkowa. Tak

np. „NEW YORK HERALD
TRIBUNE" uważając, że „być
może najpoważniejszym punk
tem obecnego porządku dzien
nego jest dla premiera rosyj
skiego jego żądanie zaprzesta
nia posunięć w dziedzinie remi-

litaryzacji Niemiec zachodnich,
jako warunku poprawy stosun

ków między Stanami Zjedno
czonymi a ZSRR", równocześ
nie stara się zastraszyć „nie
bezpieczeństwem", które kryje
się rzekomo dla mocarstw za
chodnich
dzieckich
Dziennik
Związku
„rozbicie
nań wpływu'
je zachodnie „powinny uparcie
dążyć do jedności". W języku
dyplomacji amerykańskiej o-

znacza to ślepe podporządko
wanie się polityce Stanów Zje
dnoczonych

„NEW YORK TIMES" z 3
bm., opublikował artykuł, w

którym przeciwstawia odpo
wiedziom G. M. Malenkowa o-

sławioną propozycję premiera
Mendes-France‘a przeprowa
dzenia rokowań czterech mo
carstw w maju 1955 r., tzn. po
ratyfikacji układów paryskich.
Dziennik przyznają, że Men-
des-France wykorzystał propo
zycje w sprawie rokowań „ja
ko jeden z najlepszych argu
mentów, aby zapewnić ratyfi
kację układów londyńskich i

paryskich".

w propozycjach ra-

w sprawie Niemiec,
dodaje, iż celem
Radzieckiego jest

Zachodzi i wywarcie
oraz pisze: kra-

Wielka Brytania
Odpowiedzi G M Malenko-

wa na pytania dziennikarza a-

merykańskiego Shutta wywo
łały wielkie zainteresowanie w

Londynie.
Ministerstwo Spraw Zagra

nicznych oficjalnie je skomen
towało. Przedstawiciel brytyj
skiego MSZ nawiązując do o-

świadczenia Malenkowa, iż ro
kowania dyplomatyczne w celu

uregulowania rozbieżności ist
niejących na Dalekim Wscho
dzie należy powitać z uzna
niem, przyznał, że „konferen
cja genewska, była pożytecz
na". Wskazał on następnie, iż
rząd angielski dąży do osłabie
nia napięcia na Dalekim
Wschodzie, utrzymując jednak,
że na obecnym etapie „sukces
rozmów w sprawach Dalekiego
Wschodzi jest mało prawdopo
dobny"

(Ciąg dalszy na str. 2)

Jak już podawaliśmy,
dnia 3 stycznia 1955 r. od
było się w Warszawie w

hali ZS „Gwardia" wielkie,
protestacyjne zgromadzenie
młodzieży przeciwko remi-
litaryzacji Niemiec zachod
nich. W zgromadzeniu wzię
ły udział delegacje Związ
ku Wolnej Młodzieży Nie
mieckiej (FDJ) i Czecho
słowackiego Związku Mło
dzieży (CSM).

Na zdjęciu: fragment
prezydium zgromadzenia.
Od lewej: przewodniczący
Zarządu Głównego ZMP —

Helena Jaworska, delegat
CSM — Vedra, delegat FDJ
— Eberhart Franke i czło
nek prezydium ZG ZMP —

Goldberg.
CAF — fot. Baranowski

Sekretarz generalny ONZ
przybył do Kantonu

PEKIN

Agencja Nowych Chin po-
daje, że sekretarz generalny
ONZ Dag Hammarskjoelh, któ
ry udaje się do Pekinu w ce
lu odbycia rozmów z premie
rem Czou En-laiem, przybył
samolotem do Kantonu, gdzie
został powitany przez przed
stawiciela
Kwantung Tao Jo-minga. Se
kretarzowi generalnemu ONZ
towarzyszy 6 osób.

rządu prowincji

Mc Carthy
LONDYN

Jak donosi korespondent
Reutera z Waszyngtonu, Mc

Carthy ustąpił ze stanowiska

przewodniczącego senackiej
podkomisji do badań „działal
ności wywrotowych", przeka
zując przewodnictwo senatoro
wi - demokracie Mc Clellano-
wi. Zmiana ta jest wynikiem
zwycięstwa demokratów w wy
borach listopadowych do Kon
gresu. Mc Carthy, który nadal

pozostaje członkiem podkomi
sji, wyraził nadzieję wobec

dziennikarzy, że jego następca
„będzie z niemniejszą energią
wyławiał elementy wywroto
we".

Tm Huta im. Ceuitta

Rozmrażalnia rudy
uruchomiona

Nocą 4 bm. uruchomio- W niedługim więc czasie, po
no rozmrażalnię rudy w Hucie
im. Lenina. Pierwszych pięt
naście wagonów, w których
znajdowała się zamarznięta
ruda, wprowadził do tunelu

maszynista parowozu WOJ
CIECHOWSKI. Procesem pro
dukcyjnym i pracą piecowni
dostarczającej spalin gazu
wielkopiecowego dla „odgrza-
nia" znajdującej się w wago
nach rudy kierował mistrz wy
działu POCHYLCZUK. Z rana

wagony opuściły tunel ustępu
jąc miejsca innym. W ten spo
sób rozpoczął pracę ważny o-

biekt w systemie przygotowy
wania rudy tak dla wielkiego
pieca, jak i aglomerowni.

Obecnie, w okresie

nych dni styczniowych,
chomienie rozmrażalni

szczególne znaczenie. Wystar
czy przypomnieć, że bez uru
chomienia rozmrażalni, nad
chodzącą w wagonach zmar
zniętą rudę należałoby roz
kuwać, gdyż inaczej niemoż
liwe byłoby jej wyładowa
nie. Praca ta spowodowała
by zatrudnienie dodatkowo
kilkuset ludzi oraz niszczenie

transportu. Uruchomienie roz
mrażalni pozwoli również na

znaczne oszczędności w kosz
tach postojowych idących
setki tysięcy złotych oraz

wolni duże ilości wagonów
nieruchomionych już teraz
skutek niemożliwości wyłado
wania z nich rudy.

mroź-
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pełnym włączeniu do pracy
wszystkich trzech tuneli i sze
ściu pieców rozmrażalni — co

nastąpi już wkrótce — oraz po
wysuszeniu naw tunelowych,
nowy obiekt potrafi w ciągu
trzech godzin rozmrozić rudę
na 45 wagonach.

Przy uruchomieniu rozmra
żalni duży wkład
śli inżynierowie
KAISER. Niemal
sku zachował się
DAWOR, który wśród zamieci

śnieżnej, bez podestu pracując
na wysokości dwunastu me
trów ponad ziemią dokonał

przy pomocy swojej brygady
wymiany części i uszczelnienia

rurociągu. Praca ta wykony
wana w noc sylwestrową u-

moźliwiła w rekordowo krót
kim czasie zapalenie pieca
przemysłowego.

Wielkim poświęceniem od
znaczył się inż. SZWAJDA,
który m. in. zajął się sprawą
szkolenia młodej załogi przy
byłej przed kilku tygodniami
ze wsi do pracy w hucie. Mi
mo jego ofiarności, załoga nie

jest jeszcze należycie przygo
towana do pracy. Zbyt późno
bowiem zatroszczono się o zor
ganizowanie szkolenia. Za ten
stan rzeczy należą się ostre

słowa krytyki Wydziałowi
Szkolenia przy dyrekcji Huty
im. Lenina, który jak widać,
„zaskoczyło tempo budowy roz
mrażalni". (rw)

Liczyli na pomoc Ameryki

Proces podziemnej organizacji
dywersyjnej „Schwarzer Wolf“

r
na Slgsku

odbyła się 3 bm. w MUCHA
RZU, w pow. wadowickim.

Na przystrojonych trans
parentami 23 furmankach

chłopi z wsi Koziniec i Mu
charz przywieźli na punkt
skupu 28 sztuk trzody chlew
nej o łącznej wadze 3.243 kg
oraz 6 cieląt. M. in. Zyg
munt Gajda, 4-hektarowy
gospodarz z .Mucharza (na
zdjęciu — na pierwszym pla
nie po lewej) dostarczył tu
cznika o wadze 213 kg.

Trzymając w ręku gruby
plik banknotów otrzymanych
przy wypłacie powiedział:

— Zaraz idę zapłacić po
datek gruntowy i asekura
cję, aby z niczym nie zale
gać. A za resztę pieniędzy
będzie jeszcze sporo przy
odziewki.

— Staracie się zatem ni
gdy z niczym nie zalegać...
— podchwyciliśmy.

— A jakże! Trzech moich

synów uczy się w mieście
na ślusarzy. My, chłopi, po
winniśmy wobec państwa
dokładnie się wywiązywać,
bo to idzie na nasze dzieci
i dla robotnika, i na różne
pomoce dla wsi — zakończył
ob. Gajda przy ogólnej apro
bacie chłopów przysłuchują
cych się tej rozmowie.

Zaaprobowali zresztą czyn
nie wypowiedź swego sąsia
da. Chłopi ze wsi dotychcza
sowej gminy Mucharz wy
konali bowiem przed no
wym rokiem plany dostaw

obowiązkowych za r. 1954
-itraktując nadto 529

liast 400) sztuk trzody
nej, którą to ilość już

tóstarczyli. A 23 fur
orę przyjechały na

nu w pierwszym
)iu roboczym,

na pokry-
obowiąz-

— na-

W.

Wkroczyliśmy
w ostatni rok Planu 6-let-

niego, rok, w którym podsumujemy nasz

sześcioletni wysiłek nad budową pod
staw dobrobytu całego narodu.

Ubiegły 1954 r. zapisał się w wielu zakła
dach naszego województwa złotymi cyframi
mówiącymi o odniesionym zwycięstwie w je
dnej z najważniejszych dziedzin życia gospo
darczego — w przemyśle.

Nie bez powodu dumna jest ze swej pracy,
ze swego wysiłku załoga kopalni „KOMUNA
PARYSKA", która na 36 dni przed terminem
zameldowała o wykonaniu planu rocznego,

wydobywając do końca roku wiele tysięcy
dodatkowych tonn węgla. A przecież takich

zakładów, kopalń czy przedsiębiorstw budow
lanych, które ze znaczną nadwyżką wykonały
swe plany roczne, moglibyśmy znaleźć daleko

więcej.
Mówiły o tym codziennie meldunki w gru

dniowych numerach „Gazety".

Od pierwszych dni ro^u

chodząc w rok 1955, poza rachunkiem

„Ma" warto zastanowić się i nad „Wi
nien", zastanowić się nad tym, co należy zro
bić, aby osiągać jeszcze lepsze wyniki w na
szej wspólnej pracy, aby móc bilans roku
1955 zamknąć jeszcze pełniejszym sukcesem,
niż w roku minionym.

Tym bardziej, że — jak już wspomnieliśmy
na wstępie — zadania gospodarcze na rok
1955 mają dla nas wyjątkowe znaczenie.
Idzie przede wszystkim o to, aby w bieżącym
roku obniżyć — i to bardzo znacznie — kosz
ty własne produkcji przemysłowej i budow
nictwa, szeroko rozwinąć walkę o oszczęd
ność surowca i energii, podnieść wydajność
pracy, jednym słowem — osiągnąć w pełni
założony przez II Zjazd Partii wzrost stopy
życiowej ludzi pracy.

Pierwsza, '

jedna z najbardziej istotnych
spraw w życiu naszych zakładów i przedsię
biorstw budowlanych to rytmiczność produk
cji, praca nad pełnym wykonaniem planu
we wszystkich jego wskaźnikach już od

pierwszych dni roku, od pierwszych dni mie
siąca. Na temat rytmiczności wypowiedziano
już i napisano wiele słów, niemniej jednak
sprawa ta jest nadal aktualna, tym bardziej,

że od niej właśnie zależy czy i w jaki sposób
w 1955 roku podołamy zadaniom gospodar
czym i jak się z nich wywiążemy.

W ZJEDNOCZENIU BUDOWNICTWA
WOJSKOWEGO do sprawy rytmiczności, jej
zabezpieczenia nie przywiązywano w ubie
głym roku najmniejszej uwagi.

Efekt: niewykonanie planu rocznego, nie
samowity bałagan na budowach prowadzo
nych przez to przedsiębiorstwo, zła jakość
prac itp.

Inny przykład: ZBM JAWORZNICKO-
OSWIĘCIMSKIE wykonało co prawda plan
roczny, ale za jaką cenę, jak ogromnym wy
siłkiem! Do rzetelnej pracy wzięto się dopie
ro wtedy, gdy nieubłaganie zbliżał się osta
teczny termin. Pracowano w dosłownym tego
słowa znaczeniu na siłę, nie licząc się z kosz
tami, z jakością prowadzonych robót.

Efekt: zamiast zmniejszenia kosztów budo
wy — jej podrożenie, zamiast zmniejszenia
zużycia materiałów budowlanych — ich zwię
kszenie, przekroczenie funduszu płac itp.

Z brakiem rytmiczności, z gonieniem za

terminami mieliśmy do czynienia nie tylko
w przedsiębiorstwach budowlanych, ale i w

zakładach przemysłowych. Wystarczy wspom
nieć o zakładach SZADKOWSKIEGO czy ZA
KŁADACH NAPRAWCZYCH w Nowym Są
czu.

Walka o plan, o rytmiczność produkcji nie

może w żadnym wypadku sprowadzać się do

walki o wypełnienie brakującej pozycji w

sprawozdaniu dla Centralnego Zarządu czy
Komitetu Wojewódzkiego, lub też do walki

li tylko dla uzyskania premii.

Tęgo rodzaju efekciarskie sukcesy są krót
kotrwałe i wkrótce, jak mówi przysłowie,
„wyjdzie szydło z worka". Prędzej lub póź
niej efekciarska praca obliczana na chwilowy

' sukces musi zaważyć na całokształcie pracy

przedsiębiorstwa. •

i twórczą aktywność naszych

zarządzenia czy okólniki wyda-
dyrekcję, najlepsza nawet praca

Przekonali się o tym najlepiej, bo na wła
snej skórze towarzysze z wspomnianego już
ZBM w Jaworznie, z Szadkowskiego, Zakła
dów Naprawczych w Nowym Sączu, Zakładów

Celulozy w Niedomicach.

(Gorące tylko postanowienie, że z nowym
rokiem będziemy pracowali lepiej, nie

wystarczy, nie rozwiąźe — jak za dotknię
ciem różdżki czarodziejskiej — tych wszyst
kich spraw.

Chcąc pracować lepiej, trzeba stworzyć
po temu właściwe warunki,
a przede wszystkim trzeba rozwinąć szeroką
inicjatywę
załóg.

Najlepsze
wane przez
administracji nie zastąpi mądrej, głębokiej
pracy politycznej z załogą, z robotnikami, in
żynierami i majstrami, prowadzonej przez
organizacje partyjne.

I również na tym polu zdobyliśmy w mi
nionym okresie pewne doświadczenia.

Dość wspomnieć o konferencjach partyjno-
ekonomicznych, które odbiły się w większo
ści zakładów naszego województwa. One to

stały się motorem wielu przemian, jakie za
szły w zakładach, one to przyczyniły się do

uzyskania poważnych nieraz efektów ekono
micznych.

W ZAKŁADACH IM. DZIERŻYŃSKIEGO
w Tarnowie, w „FABLOKU", w PZO CHEŁ
MEK, KZWME i wielu innych wskazały one,

jak należy pracować z załogami, jak rozbu
dzić twórczy niepokój i krytykę załóg w sto
sunku do istniejących braków w produkcji,
aco

udział

Ina

partyjno-ekonomiczne. Idzie tylko o to, aby
tę atmosferę utrzymać i pogłębić, r o z-

s zer zy ć ją na cały zakład, na wszystkich
pracowników.

najważniejsze — zapewnić aktywny
załóg w ich usuwaniu.

to właśnie dały odpowiedź konferencje

GLIWICE
W Gliwicach toczy się przed Rejonowym Sądem Woj

skowym proces dywersyjnej podziemnej organizacji
„Schwarzer Wolf“, która działała na korzyść niemiec
kiego faszyzmu i militaryzmu w myśl wskazań rewizjo
nistycznej propagandy amerykańsko-adenauerowskiej.

Organizacja została zdema
skowana przez władze bezpie
czeństwa w okresie, gdy głów
na jej działalność koncentro
wała się na werbowaniu
członków, gromadzeniu broni
i materiałów wybuchowych o-

raz na akcjach terrorystycz
nych jak również na przygo
towywaniu aktów sabotażu,
dywersji i napadów rabunko
wych, których celem miało
być pozyskanie broni i środ
ków materialnych na cele or
ganizacyjne.

Na ławie oskarżonych za
siedli: przywódca organizacji,
b. wychowanek Hitlerjugend
Manfred Lucia z miejscowości
Toszek w pow. Gliwice, jeden
z głównych jego pomocników
Antoni Buchta, były sierżant

hitlerowskiego Wehrmachtu,
członek specjalnych oddziałów
hitlerowskich, które terrory
zowały w okresie II wojny
światowej ludność krajów o-

kupowanych, Waldemar Go-
rzawski — były żołnierz hit
lerowskich oddziałów spado
chronowych, tzw. gruppenfiih-
rer w organizacji. Leon Szcze
kała — były żołnierz Wehr
machtu, uczestnik napadów
terrorystycznych, organizato
rzy grup dywersyjnych — by
li żołnierze Wehrmachtu, Ro
bert Lampka i Józef Zientek
oraz Ernest Różok — dezerter
z. Wojska Polskiego — łącznik
organizacji z ośrodkami dy
wersyjnymi w Niemczech za
chodnich.

Z aktu oskarżenia oraz zez
nań oskarżonych i świadków
wynika że struktura tej dywer
syjnej organizacji oparta by
ła na wzorach hitlerowskich.
Była ona podzielona na grupy,
na czele których stali „grup-
penfiihrerzy". Każdy członek

organizacji składał w języku
niemieckim przysięgę na wier
ność swojemu „wodzowi".
Członkowie organizacji obo
wiązani byli słuchać m. in. au
dycji „Wolnej Europy" i „Gło
su Ameryki".

Całością działalności dywer
syjnej i terrorystycznej kie
rowali Lucia i Buchta, wyda
jąc swym podkomendnym
szczegółowe rozkazy.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Idzie o to, aby z uporem i konsekwentnie
wcielać w życie uchwały konferencji.
Dowodzenie naszych zamierzeń zależy rów-
A nieź i od tego, czy uda się nam szerzej
rozwinąć socjalistyczne współzawodnictwo.

I to również jest nieodłącznie związane
z pracą naszych organizacji partyjnych. Tam,
gdzie organizacje partyjne dbają o wzrost po
ziomu politycznego i świadomości załóg, tam

też istnieją wszelkie realne warunki ku te
mu, aby rozwinąć i pogłębić współzawodnic
two. Idzie o to, aby współzawodnictwo poszło
we wszystkich możliwych kierunkach — za
równo w dziedzinie usprawniania produk
cji i postępu technicznego, jak i w dziedzinie

uporządkowania gospodarki materiałowej
i oszczędności paliwa czy podniesienia jako
ści i wykonawstwa planów asortymentowych.

Szczególnie dużo zaległości mamy do odro
bienia w dziedzinie stosowania nowych, przo
dujących metod pracy. Wiele jest tutaj je
szcze zaniedbań. Weźmy chociażby metodę
Lorenca w budownictwie. Jeszcze niewiele

przedsiębiorstw budowlanych stosuje ją
z pełnym powodzeniem u siebie. Metoda Wro.

ny i Dąbrowy — w chemii. Zapomniano
o niej w ZAKŁADACH CHEMICZNYCH w

Oświęcimiu i ZAKŁADACH AZOTOWYCH

w Jaworznie.

Nienajlepiej jest jeszcze ze stosowaniem

metody Klaji.

Wspomnieliśmy tylko o tych nowych me
todach pracy, które zrodziły się na terenie

województwa. A inne metody polskich i ra
dzieckich robotników i inżynierów!...

bieżącym roku musimy gospodarować
oszczędniej, ażeby więcej pieniędzy móc

przeznaczać na bezpośrednie zaspokajanie po
trzeb ludzi pracy, musimy wytwarzać pro
dukty jeszcze lepszej jakości. Osiągnąć to

można właśnie przez rytmiczne wykonywa
nie planów produkcyjnych we wszystkich
wskaźnikach ekonomicznych, a te wszystkie
sprawy, o których pobieżnie była mowa,

sprzyjają utrzymywaniu rytmiczności pracy
w naszych zakładach stanowiąc w pewnym
sensie gwarancję pełnego zwycięstwa w roku

1955.
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Gotowi jesteśmy współpracować

z każdym kto pragnie

pokoju i jedności
Wietnamu

Szi Mitta udsielcmf
f,0bserveva“

Prezydent Wietnamskiej Republiki Demokratycznej
Ho Szi Min udzielił wywiadu korespondentowi dzienni
ka angielskiego „OBSĘRVER“ Bloodwortfoowi. Infor
mując o treści uzyskanego wywiadu Bloodworth po
daj© m- ?U-! Frpzydept Ho Gzi Mim wskazał, że Wiet"

paniska Republika Demokratyczna utrzymuje ścisłe sto
sunki z Chinami Mao Tse-tunga oraz że polityka WRD
smierzać będzie do przerzucenia pomostu przez przepaść
dzielącą Chiny od państw zachodnich. Ho Szi Min pod
kreślił, że mimo różnic w strukturze politycznej, komu
nistyczne i niekomunistyczne kraje azjatycki© zbliżają
się coraz bardziej do siebie w poczuciu konieczności po
kojowego współistnienia,
Odpowiadając na pytania,

Ho Szi Min oświadczył: Wiet
namska Republika Demokraty
czna i Chiny Ludowe złączone
są więzami braterstwa. Dążąc
do stworzenia pomostu między
Wschodem a Zachodem prag
niemy przyjaźni i ustanowie
nia dobrych stosunków mię
dzy wszystkimi krajami bez
względu na ich ustrój polity
czny.

w odpowiedzi na pytanie w

sprawie możliwości przyszłego
Udziału Wietnamu w Unii Fran
cuskiej po zjednoczeniu Wiet-

aąpu — Ho Szi Min oświad
czył, że sprawa mogłaby stać
©ię przedmiotem dyskusji, je
śliby sobie tego życzyły obie

stropy-
Ną pytanie, co uczyniłby

rząd WRD w wypadku, jeśliby
nacjonaliści w Wietnamie po
łudniowym przeciwstawili się
przeprowadzeń iu wyborów w

lipeu 1856 r. zgodnie z układa
mi genewskimi, Ho Szj Min

odpowiedział: Jestem głęboko
przekonany, że układy genew
skie będą respektowane, że

wybory odbędą się we właści
wym czasie j że kraj nasz zo
stanie zjednoczony.

Ho Szi Min zaprzeczył po
głoskom o zamierzonych jako
by separatystycznych wybo
rach w WRD przed wyborami
©gńłpowietnąmskimł.

Zapytany o warunki, w ja-
kich powinny się odbyć wybo-
jy pgólnowiefcnamskie, Ho Szi
Min wyjaśnił: Wybory powin
ny byś powszechne, demokra
tyczne i tajne. Ci, którzy będą
tego sobie życzyli, powinni
mieć możność kandydowania
indywidualnie lub na odręb
nych Ijstąph.

Wokół wydarzeń
w Panamie

Jak informuje agencja Reu
tera, w Panamie odbył się po
grzeb zamordowanego prezy
denta Remona. W kraju nadal
panuje stan napięcia, ogłoszo
ny został stan wyjątkowy.
Policja dokonuje licznych are
sztowań.

Komentując zabójstwo Re-
moną, radio stuttgarckie poda
ło, że istnieje przypuszczenie,
iż zamach na prezydenta Pa
namy pozostaje w związku z

mającą nastąpić finalizącją ro
kowań między Panamą i USA
w sprawie Kanału Panamskie-

go.

Nawiązując następnie do py
tania korespondenta angiel
skiego na temat bazy, na któ- I

rej opiera się rząd WRD, Ho
Szi Min podkreślił, że rząd
WRD opiera się na wielu gru
pach politycznych i społecz
nych. W skład tego rządu
wchodzą przedstawiciele póź
nych grup politycznych i klas
społecznych. M. in. w skład
rządu wchodzi minister — ka
tolik, sekretarz stanu pocho
dzący z rodziny królewskiej o-

raz wielu ministrów nie nale
żących do żadne! partii polity
cznej. Bazą rządu będzie roz
szerzona stosownie do potrzeb,
przy czym dobierani będą lu
dzie Odpowiedni i oddani naro

dowi.

Zapytany, czy poparłby zjed
noczenie rządu WRD z.- jakimś
ugodowym rządem Wietnamu

południowego w okresie przed
lipeem 1956, czy też woli za
czekać na wybbry w przeko
naniu, że Wietmin odniesie w

nich zwycięstwo, Ho Szi Min

odpowiedział: Mąmy nadzieję,
że Wietnam południowy bę
dzie miął rząd, którego chara
kter odpowiadać bedzię posta
nowieniom układów genew
skich i z którym będziemy mo
gli dojść do porozumienia w

celu zjednoczenia naszego kra
ju w drodze Powszechnych wy
borów.

Na pytanie, czy traktowałby
zastąpienie obecnego rządu
Wietnamu południowego przez
rząd koąlieviny sformowany
przez Bao Dąia, jako krok ku
pokojowi i zjednoczeniu Wiet
namu, Ho Szi Min odparł:

Gotowi jesteśmy współpra
cować z każdym kto respektu
je układy genewskie i pragnie
pokoju i jedności w Wietna
mie.

Mówiąc o Komisji Nadzor
czej Państw Neutralnych Ho
Szi Min oświadczył, że pracu
je ona wytrwale, by zapewnić
realizację postanowień genew
skich. Rezultaty jej działalno
ści byłyby lepsze, gdyby nie
przeszkadzali jej interwencio-
niści amerykańscy oraz ich
francuscy i wietnamscy słu
gusi.

Na pytanie, czy wznowienie
działań wojennych w Wietna
mie doprowadziłoby do umię
dzynarodowienia konfliktu Ho
Szi Min oświadczył, że naród
Wietnamski będzie walczył o

zachowanie pokoju i o niedo
puszczenie do wznowienia
działań wojennych.

Holawla rsgb w ZSRR

Proces organizacji podziemnej
na Śląsku

młodych
dziieniiiSMBrięj

r 4 bm, w Domu Dziennikarza
w Warszawie odbył się zjazd
absolwentów studiów dzienni
karskich Uniwersytetu War
szawskiego i Uniwersytetu Ja-

gięllppąkiego.
W zjeździe wzięło udział ok.

300 absolwentów zatrudnio
nych w różnych redakcjach w

ęąlym kraju. Obecni byli na

©bradach przedstawiciele Wy
działu Propagandy i Agitacji

PZPR, naczelnych władz

Stowarzyszenia Dziennikarzy
Polskich, kierownictwa Wy

działu Dziennikarskiego UW,
kierownicy redakcji licznych
pism oraz Polskiego Radia
jak również wielu słuchaczy
Wydziału Dziennikarskiego
UW.

Kilkudziesięciu uczestników

dyskusji omawiało sprawy
związane z podniesieniem po
ziomu prący młodych dzien
nikarzy oraz trudności, jąkie
w pracy swe i napotykają.

Po obradach uczestnicy spę
dzili wieczór na koleżeńskiej
zabawie.

Nową porażką Waszyngtonu i a-

gresywnych planów imperiali
zmu amerykańskiego zakończyły
się w stolicy Indonezji — Dża-
kąroie, obrady pięciu burżuazyj,
»ych pionierów państw Azji połud
niowo-wschodniej, należących do few,
grupy Colombo. W imieniu ponad
pół miliarda mieszkańców Azji,
przedstawiciele Indii, Burmy, Indo
nezji, Pakistanu i Cejlonu dali zde
cydowaną odprawę amerykańskim
siewcom niepokoju na Dalekim

Wschodzie,
„Odchodzi już w przeszłość stara

Azja, której udziałem był beznadziej
ny ucisk i której narody były ujarz
mione przez siły obce — mówił rok
temu tow. Malenkow — ...Historia

rozwija się nie według recept tych,
którzy by chcieli ją zakonserwować,
którzy chciełiby powstrzymać ruch
narodów na drodze postępu, narzu
cie przyszłemu pokoleniu dzień wczo
rajszy". O tym mogli się już nie
jednokrotnie przekonać politycy ame
rykańscy, podejmujący raz za razem

próby przywrócenia siłą starych po
rządków na kontynencie azjatyckim,
Przekonali się jeszcze raz po konfe
rencji krajów grupy Colombo, że

plany sprowadzenia Azji do roli za
plecza i rezerwy imperializmu skaza
ne są z góry na klęskę. ,

Jedną z ostatnich prób, jaką pod
jął imperializm amerykański w celu
odwrócenia biegu wydarzeń na kon
tynencie azjatyckim, było utworzenie
we wrześniu ub. »cku agresywnego
pakto SEATO. Celem togo paktu,
zmontowanego pod naciskiem Wa-

szyngtonu, paktu, do którego udało
się USA zwerbować wśród państw
azjatyckich jedynie marionetki z Sy

V<l pobliżu miasta Gudauta
w Abchązji (Gruzińska SRR)
itelmga kcuica budową tlużsgo
gospcitarstwa hodowli pstrą
gów, które zaopatrywać będzie

w rybę uzdrowiska czarnomor
skie.

Na zdjęciu: ogólny wódek te
renu budowy.

Fot. — CAF

Zależaiość

gospodarcza
Afganistanu

®d IJSA

DELHI
Jak donoszą z Kabulu (sto

lica Afganistanu) dziennik

„ANIS'* opublikował oświad
czenie Abdułły Raufa, który
pełnił obowiązki ministra eko
nomiki narodowej Ąfggnjgtg-
nu, na temat zależności go
spodarczej tego kraju od Sta
nów Zjednoczonych.

Zgodnie z tym oświadcze
niem, Afganistan, który otrzy
mał od USA dwie pożyczki ha

sumę około 40 rgilionów dola
rów, popadł w rezultacie w

ścisłą zależność gospodarczą
od USA. Rąuf stwierdził, że

rząd afgański zmuszony był
do przyjęcia tych pożyczek na

warunkach niekorzystnych dla

Afganistanu. Pożyczki te nie

przyniosły gospodarce kraju
żadnego pożytku, natomiast,
jak oświadczył Rauf, „związa
ły państwu ręce i nogi**.

Mrozy i śnieżyce
w Europie zachodu ej

W wislu krajach Europy zachct5-

K6cj spadły obfite ónięgó i zapano
wały mrazy.

Nad południową Anglia przeszła
silną burza śnieżna, powodując po
ważne trudności w kamunihacji
kolejowej. W Bawarię tamperaturą
spadła do 16 stopni poniżej zera.

W całych Niemczech zachodnich
notowano są obfite opady śnieżcie.

Władze austriackie zwróciły się
do ludnoścó z apelem o zabezpiecze
nie rur WBdoęÓęgowyęh wobec spo
dziewanej fałd mrątńw. W połud
niowej Austrii notowano we wto
rek przeszło 20 stopni mrozu. Cały
kraj pokryty jest grubą warstwą
śniegu. Austriackie stacje meteoro-

logiięzno zapowiadają dalsze obfite

opady śnieżne.
*

Jak donosił prasa paryska, śnie

życo we Francji środkowej spowo
dowały opóźnienia w ruchu pocią
gów,

W Paryżu udostępniono dwlę
nieużywane stacje metra jako przy,

tułek dla ,,włóczęgów I bezdom
nych", by mog.!i schronić się przed
mrozami.

(Dokończenie ze str. 1)
Wiele „inicjatywy1* wykazał

również gruppenfiilirer Wal
demar Gorzawski. Przeprowa
dził, on ze swoją „grupą1* po
nad 20 zebrań, na których o-

mawiano plany zdobycia broni

drogą napadów na funkcjona
riuszy Milicji Obywatelskiej i
władz bezpieczeństwa. Prze
prowadzano ćwiczenia w la
gach w powiecie Gliwice i

Strzelce, uczono się posługi
wania mapą i kompasem-

Oskarżony Józef Zientek,
który poważnie przyczynił się
do powstania grupy dywersyj
nej zdołał zgromadzić 3 pisto
lety, 1 karabin oraz większą
ilość amunicji, i kilka kilogra
mów materiałów wybucho
wych.

Rozprawa oświetliła szcze
gółowo przygotowania do ak
cji terrorystycznych. Na zebra
niach „Schwarzer Wolf** oma
wiano m. in. plany rozkręce
nia szyn ną linii kolejowej
Gliwice — Kędzierzyn oraz

uszkodzenia szybu wentylacyj
nego w kopalni „Concordia**,
gdzie w roku 1953 pracowali
jako cieśle oskarżeni Lucia i
Buęhta, Te akty sabotażu nie

doszły do skutku dzięki czuj
ności władz, które wykryły
zbrodniczą organizację.

Latem 1951 r. opracowano
szczegółowy plan zdobycia ma
teriałów wybuchowych i wy
sadzenia w powietrze urządzeń
elektrowni „Zabrze**. W tym
celu miano dokonać napadu
na samochód dowożący mate
riał

_ wybuchowy do kopalni
„Sośnica**, a następnie prze
transportować ten materiał na

teren elektrowni. Plan ten u-

znano jednak po pewnym cza
sie za zbyt ryzykowny. Spad
kobiercy hitlerowców przyzna
li grzęd sądem, że obawiali się,
iż pierwszy poważniejszy akt

dywersji spowoduje zdemasko
wanie organizacji. Duży na
cisk kładziono natomiast na

gromadzenie broni, werbowa
nie nowych członków oraz na

propagandę wrogą Polsce Lu
dowej.

Np. świadek Maksymilian
Szyroki przyznał na rozprawie,
że na poleceni© Luci i według
jego wskazówek wykonał pla
katy, szkalujące Polskę Ludo
wą. Plakaty te rozmieszczono
w powiecie Gliwice.

Członkowie „Schwarzer
Wolf*’ dokonali szeregu aktów
terrorystycznych. Oskarżony
Szczekała np. trzykrotnie na
pad! w lafach 1950—1952 na

weterana powątąń śląskich, a-

ktywnego członka PZPR i b.
członka „Spartakusa“, Teodo
ra Mondrego ze wsi Paczyna.
Szczekała napądł również na

działacza społecznego Jana
Kowola,’ grożąc mu śmiercią.
Doprowadzony z wiezienia
świadek Ernest Niestrój zeznał
na rozprawie, że za namową
Szczekały dotkliwie pobił mie

szkankę Pącz.yny Małgorzatę
Szkapek. Bandyci podejrzewa-
li, że może ona naprowadzić
władze na ślady ich działal
ności,

Organizacja „Schwarzer
Wolf1* przygotowała też sze
reg dalszych napadów i za
machów terrorystycznych. Tak

np. na polecenie Luci i Go-
rzawskiego przygotowano na
pad ną funkcjonariuszy Mili
cji Obywatelskiej we wsi Wil-
kowiezki.. Pojechała tam spe
cjalna grupa dowodzona przez
Gorzawskiego. Jak zeznał do
prowadzony z więzienia świa
dek Herbert Hassa, napad,
którego celem miało być zdo
bycie broni nie doszedł do
skutku ponieważ członkowie
„Schwarzer Wolf** obawiali się
zdemaskowania przez miejsco
wą ludność.

Duże wysiłki skierowali dy-
wersnnci ną nawiązanie bez
pośrednich kontaktów z ośrod
kami dywersy.jno-szpiegowski-
mi w Niemczech zachodnich,
aby — jak zeznał Lucia — o-

trzymać instrukcje i „działać
tąk jak należy’*. Na zebra
niach mówiono o konieczności
przeszkolenia niektórych człon
ków „Schwarzer Wolf*’ w

Niemczech zachodnich. Proje
ktowano też uzyskanie z Nie
miec zachodnich pieniędzy na

antypolską robotę. W tym ce
lu wysłano zagranicę dezer
tera z Wojska Polskiego —

Ernesta Różoka.

Przywódcy organizacji wy
posażyli Różoka w broń i u-

łatwili mu przekroczenie grą-
n.;cv. Łącznik „Schwarzer
Wolf*’ nie dotarł jednak do
Bonn. Ujęty przez władze NRD

przekazany został władzom
polskim.

Rozprawie przysłuchują się
liczni mieszkańcy Gliwic. W
czasie przerw komentują oni
z oburzeniem zbrodniczą dzia
łalność pogrobowców hitlery
zmu.

„Zmiękczone"
kupele

BONN

,,DIE WELT" potfaje następują
cą wią^omaść: „Z chwilą, itipdy
plapy reform w Urzętlz e BI asik a

przyjmą oczekiwane kształty, przy-

recepła zawiodła
jamu, Filipin oraz Pakistanu — jest
powstrzymanie upadku reżimu kolo
nialnego w południowo-wschodniej A-

zji i stłumienie wzrastającej z dnia
na dzień walki narodowo-wyzwoleń
czej narodów azjatyckich. Narody
azjatyckie widzą jednak swoją przy
szłość nie w montowaniu agresyw
nych bloków pod komendą imperia
listów, a we wzmożonej walce o po
kój, w walce z wszelkimi przejawami
kolonializmu, w rozwijaniu przyjaz
nych stosunków z wszystkimi kra
jami, bez względu na różniące ich

ustroje. Przekonali się o tym auto
rzy paktu w chwili klecenia agre
sywnego bloku, gdy nie doliczyli się
w nim największych krajów połud
niowo-wschodniej Azji. Dowodem te
go była też konferencja w Dżakar
cie, z której uczestników jedynie
jedno państwo jest członkiem amery
kańskiego paktu SEATO — Paki
stan.

W czasie obrad konferencji w

Dżakarcie omawiano środki

zmierzające do złagodzenia napięcia
międzynarodowego. Słowem, sprawy
niemiłe dla ucha waszyngtońskich
polityków, autorów SEATO. Tema
tem obrad byłą również sprawa
zwiększenia współpracy gospodarczej
i kulturalnej między krajami Azji i

Afryki Już to, że żaden z pięciu
premierów krajów grupy Colombo
nie zaproponował omówienia „pomo

cy** gospodarczej, jaką monopole a-

merykańskie chcą służyć narodom

azjatyckim, posiada dostateczną wy
mowę. Zbyt dobrze wiedzą narody
azjatyckie z czym związaną jest tzw.

„pomoę" USA. Niedąwno amery
kańska agencja United Press mu-

siała przyznać, że owe plany amery
kańskie nie zyskały poparcia, w kra
jach Azji, „Liczni Azjaci — stwier
dziła UP — już nie entuzjazmują się
ideą „pomocy". I również żaden z

pięciu burżuązyjnych premierów nie
mógł się tym „entuzjazmować" bez

ryzyką utraty poparcia opinii pu
blicznej w swoich krajach.

Komunikat końcowy konferencji,
mówiący o tym. że pięciu premierów
krajów grupy Colombo postanowiło
zwołać w ostatnim tygodniu kwietnia

konferencję krajów azjatyckich i a-

frykańskich, jest nową porażką Wa
szyngtonu. Ną liście bowiem krajów
zaproszonych na konferencję, obok

wszystkich krajów Azji i Afryki po
siadających niezależne rządy, umie
szczona zostąłą przede wszystkim
Chińską Republika Ludową oraz

Wietnamska Republika Demokraty
czna Tym samym pól miliarda lud
ności południowo-wschodmęj Azji za-

dokuroentowąłp jęszcze raz przed
cąlym światem, że odrzucą zdecydo
wanie linię polityczną Waszyngtonu
i wybiera drogę pokojowego współ
istnienia. Ta solidarność narodów

azjatyckich na rzecz pokojowego
współistnienia, ten nowy dowód ro
snącego z dnia na dzień autorytetu
Chin Ludowych, rzecz jasna, nie
mogły być przyjęte w Waszyngtonie
z uznaniem. „Zaproszenie Chin Ludo
wych uważane jest przez tutejszych
obserwatorów dyplomatycznych —

donosił z Dżakarty sprawozdawca
United Press — za doniosły suleoes
Pekinu i poważną porażkę Waszyng
tonu".

Już w okresie konferencji genew
skiej politycy waszyngtońscy mieli

możność przekonać się, że nie ma

mowy ó izolacji Chin Ludowych na

grenie międzynarodowej. Z każdym
dniem zaś -— jak dowodzi tego kon
ferencja w Dżakarcie — mogą prze
konać się, że rola Chin na arenię
międzynarodowej coraz bardziej
wzrasta, „dasne jest, że w obecnej
sytuacji międzynarodowej —■mówił
rok temu tow. Malenkow — wszelkie
rąchuby na możliwość izolacji Chiń
skiej .Republiki Ludowej oznaczają

jedynie reakcyjną utopię ludzi, któ
rzy oderwali się od życia i zatracili
wszelkie poczucie rzeczywistości".
Głęboką wymowę tych słów potwier
dziła jeszcze konferencja krajów
grupy Colombo.

„Ż kości milionów Hindusów po
wstało Ipiperiim Brytyjskie". Tak
mówiono kiedyś — i słusznie — o po
lityce kolonialnej mocarstw impe
rialistycznych w Azji. Inne jednak
teraz nąstały czasy. Wszyscy amato
rzy utrwalenia siły państw imperia
listycznych poprzez krew i pot naro
dów azjatyckich muszą pogodzić się
z jednym — wiek kolonializmu poingł
bezpowrotnie.

ED.

Olbrzymie zainteresowanie
światowej opinii publicznej wywiadem

G. Malenkowa
(Dokończenie ze ?tr. 1)

Nawiązując do odpowiedzi
Malenkowa. która dotyczy ro,
kowąii prowadzących do konfe.

rencji szefów rządów czterech
wielkich mocarstw, przedstawi
eni brytyjskiego Ministerstwa

Spraw Zagranicznych oświad
czył! „Naszą politykę niejedno,
krotnie precyzowały oświadcze
nia premiera oraz ministra
spraw zagranicznych" Następ
nie przedstawicie! brytyjskiego
Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych zacytował oświadczenia o-

ficjalnych osobistości, iż niemo-
żliwe jest zwołanie jąk:ejkol.
wiek konferencji czterech mo
carstw przed ostateczną ratyfi
kacją układóvz paryskich Pod.
kreślił on więc iż rząd brytyj
ski zamierza w dalszym ciągu
prowadzić politykę „z pozycji si
ły", mimo oczywistego faktu, żę
ratyfikacja układów paryskich
uczyniłaby konferencję czte,
rech moca.rstw bezprzedmioto
wą również jeśli chodzi o pro
blem niemiecki.

Dzienniki angielskie pnhlikuią
powyższy komentarz Minister,
stwa Spraw Zagranicznych.

Większość dzienników pod
kreśla w tytułach negatywne
ustosunkowanie się rządu bry
tyjskiego do rozmów dyploma
tycznych poświęconych proble
mom Dalekiego Wschodu.

Frar.cjja
Wiele dzienników paryskich

opublikowało artykuły poświę
cone odpowiedziom G. M. Ma
lenkowa. „FIGARO** zastana
wia się „jakie będą dalsze po
sunięcia dyplomacji radzieckiej
i jakie są perspektywy rokowań
między Wschodem a Zaęho.
dem". Równocześnie dziennik
popiera bezpodstawne twierdze,
nie, jakoby perspektywy ro
kowań zwiększyły się wskutek

ratyfikacji układów paryskich.
Podobne stanowisko zajmują
również inne dzienniki prawico
we.

„COMBAT* piszę, iż odpo
wiedzi G. M. Malenkowa doty
czą „głównych tez radzieckiej
polityki zagranicznej" i że dla.

tego zostały one „dokładnie
przestudiowane przez dyplonia-
tów zachadmeh, którzy z pew
nym niepokojem zadają sobie
pytanie, jakie będzie stanowi,
sko ZSRR w zuńązku z posunię-
ciatni Żaehodu".

„FRANC TIREUR*’ uważa zą
możliwe zwołanie konferencji
dotyczącej problemów Dalekie
go Wschodu.,. „Konferencja —

pis?© dziennik — w cząsie któ
rej doszło do porozumienia w

sprawie ustanowienia pokoju w

Indochindoh, została zwołana
w wyniku decyzji powziętej na

konferencji poświęconej Niem
com, A więc owocna konferen
cja w sprawach, europeiskich
może być również rezultatem
rokowań na te Wat Azji"

Pierre Courtade pisze w „HU-
MANIWb iż po ratyfikacji u-

nlf nifmieckóB tSty ihrsjme zapr«.

zcnluję się pulilięąnpźęi bez zbęd
nej, ifziarskiej mezyld marsiowel.

Otjywjśęie, całkowita bzz muzy
ki marszowej nie obejdzie się, jetf.
nakje każdy ęzlpąęk prkięstry ma

uml«4 grać również symfonio i

utwary klasyczote, a giSą tyilip ma’’-

sz«. Znane z przeszłości dźwięk!
kapeli wojskowych moja zostać

.,zmiękczone" przez wprowadzenie
orkiestr sąkoofiłllów",

Ze swej strany radzfmy nl« ia-

pomnieć włączyć do repertuaru
przynajmniej kółku marszów żałob
nych.

Źle z rolnictwem
FRANKFURT n'MENEM

Boóoki minister rolnictwa. Lueb-

ke oświadczył, że od 60 lat nie pa-

mięta okresu, który byłby tak cięż
ko dla rolnictwa, jak ostatnii rok

1054.

Blisko dwa razy

więcej strajków
DAILY TELEGRAPH, powołu

jąc się na biuletyn ministerstwa

pracy dongsl, że w ciągu pierw
szych 11 miesięcy 1954 r. w Wiel
kiej Brytanii miały miejsce 1.844

strajki przemysłowe, w których
wzięło udział 415.ięo robotników,
co stanowiło stratę 2.?S9 tys. dni

piacy. W tym samym ekresde 195S
roku miało miejsce 1.626 strajków,
które objęły 275 tys. robotników,
cp przyniosło stratę 1.05P tys. dni

roboczych.

Gdy tajemnice•••
przeciekają

DAILY HERALD w artykule pt.
„Przeciekanie tajemnic brytyjskich
do Stanów Zjednoczonych" donosi,
że szczegóły dotyczące tajnych
składów bomb atomowych w WSzl-

kfjej Brytanii zostały zdradzone

przez dowódcę jednej z baz arna-

rykańskich-
Prokurator generalny wszczął

śledztwo mające na celu wykrycie,
w jaki sposób pisma amerykańskie
AYIATION WEEK i AYIATION

age zdobyły ta wiadomości. RAI
ŁY HERALD dotlaje, fe brytyjscy
szefowCe sztabów generalnych są
„oburzeni lecz bozsilitó" w tej spra
wie. Będzie ona poruszona pod ko-

r.|fc miesiąca na następnej sesji
parlamentu brytyjskiego.

Kryzys w Japonii
Radio japońskie, przytaczając

sprawozdanie giełdy tokijskiej za

1954 rok, podało, że w Japoiniu
zbastkrptawnlo 449 Wrm wlókięiifli-
tzyph. Lloęba ta przewyższa w

dwójnasób ilość bankructw zanoto
wanych w 1955 roku. Komentator

radiowy przypisuje to zjawisko o-

gólnemu pogorszeniu się sytuacją
gospodarczej w Japonii.

kładów paryskich obrońcy mili,
tąryauu niemieckiego usiłują
zamaskować swą działalność
rozmowami o możliwości roko
wań. „Jednakże jest rzeczą o-

czywistą — pisze Courtade —

Że po ratyfikacji, rokowania ze

Wschodem, pośzoięcone proble
mowi niemieckiemu, byłyby
bezcelowe z tej prostej przy
czyny, iż nie byłoby co oma.

Wiać".

Indie

Rozgłośnia New Delhi ko
mentując odpowiedzi G. M.
Malenkowa stwierdzą: Malen-
kow wskazał, iż ZSRR gotów
jest uczynić wszystko, co w je
go mocy, aby zapewnić mocne

i trwałe stosunki pokojowe mię
dzy Stenami Zjednoczonymi a

ZSRR. Malenkow dodał, że ist
nieją wszelkie podstawy do dal
szego rozwojp j iitryyąlenią
przyjaznych stosunków między
narodami Stanów Zjednoczo
nych i Związku Radzieckiego.

Chiny
Odpowiedzi G. M Malenkowa

ua pytania Ch. Ę. Shntta są
żywo komentowane przez pra
sę i rozgłośnie chińskie.

Dziennik „WENHUEIBAO**
podkreśla, że w odpowiedziach
swych G M. Malenkow głęboko
przeanalizował sytuację mię
dzynarodową. Stwierdza on, że

trzy mbcsTstwa zachodnie u-

siłują rozstrzygnąć jednostron
nie doniosłe problemy między
narodowe, a przede wszystkim
problem Niemiec. „Nie wojno
prowadzić tego rodzaju polity
ki — pisze dziennik — a rów.
nocześme stwarzać wśród naro
dów iluzję na temat możliwości
zwołania konferencji czterech
pioparstw".

Dziennik zaznacza, że Zwią
zek Radziecki i inne miłujące
pokój kraje na całym święcie
stale prag-ną zwołania konfe.
rencji czterech mocarstw, jed
nakże niesppsób zwoływać ta
ką konferencję w atmosferze

pogróżek i wojny. „Rzecz jasna
— stwierdza w zakończeniu
dziennik — że pokój może być
zachowany jedynie w drodze
zdecydowanej walki przeciwko
układom paryskim i sojuszowi
ameryl'f(iisko - czangkaiszek°w-

skiewu",
Całkowity tekst pytań i odpo

wiedzi oraz obszerne komenta
rze na temat wywladn G, M-
Malenkowa zamieszczają także
dzienniki „SINWENŻIBAO*1,
„LAODUNBAO’* i inne

Węgry
Dziennik „SZABAD NEF”

ząrnięszezą odpowiedzi G. M,
Malenkowa pt, „Zespolić wy
siłki narodów we wszystkich
krajach w interesie pokoju i
bezpieczeństwa międzynarodo-
wego”,

„Odpowiedzi G. M hfalenko-
wa — stwierdza dziennik —

dotyczą najbardziej aktual
nych probleniów interesujących
dziś 'miliony ludzi ną całym
swieęie", Dziennik stwierd?a>
żę aby usunąć napięcie w sto
sunkach radzieekp-ąnłerykań^
skich. należy przede wszystkim
zanieobnó polityki wskrzęszą-
nią m.iiitaryzmu niemieckiego

i rozbudowania łańcucha baz
wojskowych wokół ni iłujących
pokój krajów „Jednym z ńai-

WaŻpjęjszych zagadnień na fo
rum międzynarodowym —

kontynuuje dziennik — jest
dalszy rozwój stosunków ra-

dziecko-amerykańskich. Rozu
mieją. to doskonale amerykań
skie kolą rządzące, które usiłu
ją przeszkodzić osłabieniu na
pięcia międzynarodowego. Dla
tego też starają się one gorli
wie zatruć stosunki między o-

bu tymi krajami, wytworzyć w

USA atmosferę histerii anty
radzieckiej, pragną wmówić w

naród amerykański, że pokojo
we współistnienie jest niemo
żliwe".

'

Dziennik podkreśla takżę z

zadowoleniem, żę szef rz^iju
radzieckiego ponownie stwier
dził, iż Związek Pvadzięcki do
maga się zakazu broni maso
wej zagłady. Podkreślając sło
wa G M Malenkowa. iż na
rody obecnie powinny wykazać
.szczególną czujność wobec za
kusów kóf agresywnych, dzien
nik nawołuje do zespoleira
wysiłków wszystkich narodów
w celu obrony pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego.

Czechosłowacja
Rozgłośnie czechosłowacko

kilkakrotnie nadały całkowity
tekst pytań Ch. E. Shutta I od.
powiedzi G. M. Malenkowa.

„Odpowiedzi Przewodu-'rżące
go Rady Ministrów ZSRR —■
p:s.ze dziennik „RUDE PRATO"
— nie tylko wyraźnie charak
teryzują obecną sytuację mię
dzynarodową. lecz także wska
zują zasadnicze przesłanki dla
dalszego umocnienia pokoju we

wszystkich krajach... Punkt
widzenia, rządu radzieckiego,
wyrażony przez G. M Ma.len-

kpwa, w pełni odpowiada pra-
gnien om najszerszych mas lu
dowych we wszystkich krajach.
Nie ulega wątpliwości —. kon
tynuuje „RUDE PRAVO“ — że
wszyscy uczciwi Amerykanie
przyjęli słowa G- M Malmko-
wa jako dowód dobrej woli na
rodu radzieckiego, jako erędztt
pokoju".

Rumunia

Omawiając odpowiedź G. M«
Malenkowa na pytania Shutta,
dziępnik „SCANTEIA** podkr®.
śla, że odpowiedzi te mają wy

jątkowo doniosłe znaczenie. Na.

świetląją one najbardz:ej ak
tualne problemy, wskazują.dro
gę do ich rozwiązania w inte
resie pekoju, ą tym sąmym są
poważnym wkładem w dzieło u-

trwałenia pokoju.
Ząznaęząjąp, że problem sto

sunków miedzy ZSRR a USA

jest problemem kluczowym po.
jityki międzynarodowej,' dzień-

pik kontynuuje:
„Nfa-rody witają z zadowole

niem słowa Ó, Malenkowa.
że Związek. Radziecki gotów jest,
uczynić wszystko, _

co w jego
mocy, aby zapewnić trwałe sto-

sunifi pokojowe ZSRR,
a Stanami ZjedAiezonynit, u-

sunąć istniejaof ‘żnięe poglą
dów, o ile *1 yotowość
wykażą także*.' i

Bułgaria
Dziennik „RABOTNU7E-

SKO BIPLG” poświęcą odpo
wiedziom G. M. Malenkowa ar
tykuł wstępny. Dziennik pod
kreśla słowa Przewodniezącego
Rady Ministrów ZSRR, że

główną przyczyną napięcia w

stosunkach międzynarodowych
jest polityka pewnych kół amę-

rykańskich, zmierzającą do
wskrzeszenia odwetowej ąrmii
ząchodnio-niemieckiej, wyścigu
zbrojeń i rozbudowania sieci

amerykańskich baz wojskowych
wokół zsrr i innyeh miłują
cych pokój krajów. „Usunięcie
(oj głównej przyczyny napięcia
— pisze dziennik — przyczyni
się w dużym stopniu do polep
szenia. stosunków międzynaro
dowych, odpowiadać będzie Ży
wotnym interesom narodów
Wschodu i Zachodu. Jest to

konieczne dla zapewnienia po
koju i bezpieczeństwa na całym
świfeje".

Hokeiści Warszawy zwyciężają w CSR
Przebywająca na tournee w

Czechosłowacji hokejowa re
prezentacja Warszawy roze
grała 4 bm. trzeci z kolei męcz
w Pardubicach z miejscowym
Dynamo. Tym razem hokeiści

polscy zagrali znacznie lepiej
niż w dwu poprzednich spot
kaniach i odnieśli zasłużone
zwycięstwo — 6:5 (1:2, 2:2,

II krajowy zjazd
WARSZAWA

W dniach 15 i 16 stycznia w

Warszawie, w sali CZZ przy
ul. Jasnej 16 obradować będzie
II krajowy ąjązd delegatów

3:1), Strzelcami bramek dla

Warszawy byli: Janiczka, Cso-
riph, Gosztyła, Chodakowski,
Kurek i Wróbel. Dla pokona
nych bramki zdobyli: Macejis
— 2, oraz Hron, Bepdąk i

Freiberg po jednej.
Widzów ok, 8,000. Sędzio

wali: Zarzycki (Polska) i ?va-
novec (CSR).

delegatów PTTK
PTTK, który podsumuję do
tychczasową działalność i wy-
bierze nowe władze Polskiego
Towarzystwa Turystyczno-
Kraj ozn a wczego.

Smysłow i Keres prowadzą w turnieju

LONPYN
Po pięciu rundach między

narodowego turnieju szacho
wego w Hastings w tabeli pro
wadzą s?ąęhigci rpdzieccy
Śmysłow i Keres — po 4 pkt.
ppzed Pachmanem CSR — 3,5
pkt.

Keres pokonał w odłożonej
partii z II rundy Unziekęra

(Niemcy zach.), a Smysłow wy
grał odłożoną partię z IV run
dy z Szabo (Węgry). W piątej
rundzie Smysłow pokonał Fair-

hurstą (Anglią), Fuderer (Ju
gosławią) -- Phillipsa (Anglią),
a partie: Pachman — K?r©s,
Szabo — Unzickep i Donner
(Holandia) — Alexander (An
glia) zakończyły się remisowo.

Łyżwiarze krajów demokracji ludów*
w Alma Ata

MOSKWA
Do Moskwy przybyli 3 bpi.

łyżwiarze Polski, Węgier, Cze
chosłowacji, Rumunii i NRD,
aby wraz z czołówką rądziec-
ką wziąć udział we wspólnych
treningach i . ząwpdąch na

^łynpym lodowisku wysoko
górskim koło Ałma Ata.

W skład zespołu CSR wcho
dzą: Doubek, Kolap, Jąuris,
Opavsky i Hala. Rumuni przy-

jechali w skłądzis: Ku
li, Sarcą i Gamule?

wodnięzka Krecu.

Wspólne trenń

szymi łyżwiar-
reprezentant
doskonałyr
do mistrz
odbędą
gflwT
mistrz'

(w pc



« uwi)
OAZETA KRAKOWSKA

- Tu ■padicwęzeł
Slow SuC^...

Jc?/r na piet wszy tuz

Pamiętam
„kraj" swego

dzieciństwa — podwar
szawską mieścinę. Tam

Wsąelifie wiadomości do
tyczące życia społecznego, ob
wieszczał woźny magistracki,
wywody swe poprzedzając
charakterystycznym dźwię
kiem kołatki, Zacinał się, my
lił, pocił,.. Z pogardliwą nieco

wyższością trzecipkląsistkb
, która posiadła kunszt czytania,

słuchałam jego słów, by pb’
wtórzyć w domu najnowsze
wieści.

W Starym Sączu zwyczaj po
dawania urzędowych wiado
mości był do niedawną bliźnia

czo podobny. Tylko innym na
rzędziem posługiwano się, na
wołując ludzi: nie kołatką, a

bębnem. Postać woźnego z

bębnem znikła ze starosądec
kiego rynku z chwilą, odkąd
zaczęto słuchać audycji miej
scowego radiowęzła.

*

O istnieniu starosądeckiego
radiowęzła dowiedziałam 8’0

siedząc w mało przyjemnej go
spodzie przy rynku. Byłą go
dzina 16. Z głośnika popłynę
ły słowa: „Tu radiowęzeł Stary
Sącz”. Mutujący głos wyma
wiał z przejęciem (grzesząc
nieco przeciw zasadom dykcji),
zdanie pp zdaniu; było to wła
śnie omówienie listu, jaki
wpłynął do radiowęzła, a do-

'

tyczącego pracy miejscowej
świetlicy ZZK. Audycja ta za
chęciła mnie do złożenia wizy
ty starosądeckim redaktorom.

Kręte schody prowadzą ną

pięterko. Pomieszczenie nie
fest obszerne, ale wygodne.
Pierwszy pokój to biuro, jed
nocześnie studio, następny —

szczelnie zamknięty, mieści a-

paraty.
W studio zastaję dwóch

chłopców i dziewczynę. Wszy
scy są uczniami miejscowych
szkół. To lektorzy. Właśnie

przed chwilą słyszałam audy
cję w ich wykonaniu. Są bar
dzo przejęci swą rolą i najwy
raźniej lubią minuty spędzana
w swym studio.

Kierownikiem technicznym
radiowęzła jest od 10 lat nie
mal ob. Władysław Myezkow-
ski. Wspomina teraz pierwsze
tygodnie swej prący. Wtedy
wszystko zależało od jego in
wencji, A trzeba było inwen
cję tę wykazyw? - -

Rozwój hodowli

w spółdzielni Stubno
Bilans roczny w spółdzielni produkcyjnej Silhno (pow. Ra-

tfyem?) potwierdził właściwy ktyranok gwIWoini, pole
gający między imrnymi na umocnieniu ^spałowej Wąwli. ŚwiJad-

»iy o tym również wysoka dniówka cŁrachuwkow wynosząca:
« kg zboża, 0.30 kg cukru, 8 kg siana, 6 kg ełoitff, 5 kg karo-

ków i 14 4 W gotówce. Spółdzielnia w chwili ząloźena (rok 1P50J

nóe posiadała wcale (Inwentarza zespołowego, «|g jizt po roku

wrpófmej gospodarki - spółdzielcy założyli hodowlą zarodową
bydła rasy czarno-białej nizinnej. Dziciaj posiadają w abprzą 40

sztuk bydła w tym 21 krów dojnych, z których taida dają re

cepty chało 3 tys. litrów młaka, a 4 rekordsóstkl ponad 4 200 li

trów, Spółdzielcy rozwinęli również hodowlą troody | drobiu. Od

14 mąo»:r sprzedali 70 sit, prosiąt a ponadto wiele tonn żywca.
Dochód z fermy drobiu wynóósł blisko 20 tys. zł. Dzięki dobrze

rozwiniętej hodowli uzyskano dużą ólrśś obornika eo przyczynl1-
łe ąlą dą zwiększenia plonów. Przeciętny zbiór zboża wyniósł 28 q

i hektara.

Na zdjąołu: brygadzista oborowy — Jam Wojluslak (z prawej)
I starszy agronom POM w Radymnie - Jap F«at »9lą<łajB kro

wą - rekerdzistką „Móeńką", która dąłą w 1254 p. S.200 litrów

mleka. CAF - fot. Mottl.

kroku- Bo przecież ludzie nie’
chętnie patrzyli ną tę nowość-
Ile słów trzeba było zużyć, by
namówić pierwszych abonen
tów do korzystania z głośni’
ko W, nieznanych dawniej, s

przez to nieufnie przyjmowa
nych. Obecnie w zradtefonizo-

wanych gromadach — 92 pro
cent ludności korzysta z głoś
ników-

Były i lokalne uroczystości
podłączenia setnego, tysięczne
go głośnika, było wiele posu
nięć, które sprawiły, że ober-
nie radiowęzeł cieszy się Og
romną wśród ludzi popularno’
ścią.

Kolegium redakcyjne korzy
sta z wiadomości nadsyłanych
przez 40 przeszło korespon
dentów wiejskich i miejskich.
Właśnie dobra organizacja pra
cy sprawia, iż Stary Sącz wy
suwa się na czoło radiowęzłów
W województwie. I teraz —

przed kilkunastu dniami na

wojewódzkiej naradzie utrzy
mali dyplom uznania i 2.600 zł

nagrody, zwyciężając we

współzawodnictwie, do które
go wezwanie sami wysunęli.

Szło o to, by ożywić pracę
wszystkich komitetów redak
cyjnych, często nieżywotnych.
Ną apel odpowiedziało 27 ko
legiów. I jeszcze raz okazało

się, iż Stary Sącz, choć rozpo
rządza gorszymi warunkami,
kadrowymi chociażby — może

służyć za wzór innym placów
kom powiatowym.

Bo: nie było jeszcze dnia ”<1
trzech lat, w którym nie na
dano by dwóch 15-minutowych
audycji,

bo: kolegium pracuje syste
matycznie, bez zrywów, bez

zmian personalnych,
bo; kjgrujasy placówką po

trafili zfiFganizować sobie, ko
lektyw ludzi, poczuwających
się do ciągłego pisaniu i ter
minowego dostarczania mate
riałów,

bo: potrafili wsłuchać się w

glosy terenu ą ich interwencie

stały się potrzebne i oczekiwa
ne,

bo: słuchacze tak przyzwy
czaili się do swych własnych
lokalnych audycji, że sami

wskazują tematy i problemy,
które należy omówić, wskazu
ją zło, które należy napiętno
wać.

Kolegium — w jego skład

wchodzą: Mariąp KLER, Wło
dzimierz KARWAT, Jan MI-
GAC% Władysław MYCZ-
KOW3KI i ROSZKUŁ — sta
rą się, by formy audycji’ nie

martwiały, by wnosić do nich

wciąż coś nowego. I tak obok

jednorazowych reportaży, wy
wiadów, pogadanek wprowa
dza się cykle tematyczne, do

których słimhąezę przyzwycza
jają się i oczekują na nie. Cie
kawy jest cykl satyryczny pod
nazwą „Krzyw? zwierciadło”,

który zyskał prawo obywatel
stwa na terenie Starego Sącza,
znalazł swych słuchaczy i spo
śród nich — współredaktorów.

Również ciekawy, i potrzeb
ny jest cykl „Po pracy” — au
dycja specjalnie wiejska, prze
prowadzana w formie rozmo
wy między trzema osobami-

Radiowęzłowcy starosądeccy
szczycą się, iż pierwsza spół
dzielnia produkcyjna, założona

jesien-ią w ich gminie (Gołko
wice), powstała pod niemałym
wpływem tej właśnie audycji.

I jeszcze jedna ciekawostka
— stary Sącz ma jedyną w

województwie audycję mło
dzieżową, opracowywaną przez
radiowęzeł pn. „Mikrofon mło
dzieży”. Audycją ta mówi o

młodzieży i jest jej dzieleni.

Mają więc zasługi na swym
koncie starosądeccy redakto
rzy. A perspektywy?

Otóż tu grozi pewne niebez
pieczeństwo, jeśli idzie o dal
szy rozwój. Niedawno zaczęto
wprowadzać w życie rozporzą- .

dzenie, by wszystkie radiowęz
ły znalazły pomieszczenie przy
urzędach pocztowych. Zarzą
dzenie może słuszne — ale w

Starym Sączu przemieszczenie
to może zniszczyć poważny do
robek radiowęzła. Zbyt szcza**

pły lokal pnłemożlfwi wygodne
rozmieszczenie potrzebnych
instalacji, technicznie cofnie
znacznie pracę radiowęzła. I to

jest największą treską komi
tetu redakcyjnego, o to martw!

się kierownik techniczny. Może

więc w tym jednostkowym WY’

padku udałoby się znaleźć roz
sądne rozwiązanie, a przez to

uratować ładne osiągnięcia lu
dzi, szczerze oddanych swej
pracy, dodać trzeba — pracy
ważnej.

KARKGNUSZE - WIELKIM

REZERWATEM MUFLONÓW

I JELENI

Wetflug pobieżnych cbllcieó

w Karkcoieszaeh oraz Górach

I lerohiich żyje obecnie ponad
1.000 górskich jeleni I około

ICO muflonów, które aaaklśma-

tyzowzmo tu przed kKkutfziecf’?-

ciu lały. Jedną z osobliwości

tego termu są również żyjącę
1t?:.ko sreSrne lisy.

Aby zapewnić jak najlepszą
ochronę tym zwierzętom wóróst

których znajdują s'ę gatunkó
coraz rzadziej spstykene w

kraju, na terrafla powiatu jolę-
niogórskięgq i częściowo ką^
mieniagórskiego wydióelęno
wielki, obejmujący ękęło 40

tys, ha wysokogórskich lasów,
pól ę łąk - obwód zprotlowy.
Jest on pilnie strzeżony przed
ki-Hsowmikomi. wstng ną
mim urządzać polowań, aoii gło.
szyć zwierząt.

*

PRZYWĘ^RPWmŁY
AŻ Z TURCJI

W obrębie nadleśnictwa pań,
stwowego Dęhięą ząątr.tyździły
Się przed lći|ci| laty 2 pąry go
łębi z gątitnltp niesuotyfcaneę.ą

i nlcnątcwonego detychczas w

faumiię polskiej.
Jak się okazało, są to syno

garlice obrącskswr-ne zachoiAiie,
pochodzącą aż z Turcje, gd®'*
ptak fen, podobnie jak bociani

w Fotsęę, otcfzęny jest specjal
ną opieką. W Enropie sięga on

najdalej na północ do Uzgcrędu
(Zakarpaclta Ukrąięłą), skąd
nrrm’są zasięgu przetóęEa W i

leie ri-Rlcu póioi««no-wschettaty3o
cypla Morza Adriatyckiego.
Występuje on też w dalinią
Pisy i Punąjłi, pa Bałkanach,
w Małej Azji, Mezopotamii a

także w Ipdjach, BitrmPe, Chi
nach, Korei, a nawpt cyęścio-
W« w JąWfWii.

Dzięki troskliwej, kSłkulet-

niej opiece mad tyffi? ptakami,
które w początkowym okresie

okazywąły dużą nieufność do

ludzi i płechliwość, udało się
je zatrzymać w tej okolicy i

oswoić.

W cljągu kilku lat gołębie
rozmnożyły się tak, że obecni?

jest ich już przeszło 40 ;ąt. Roz-

przestrzKtflly się one nie tylko
w obrębie Dębicy, ale I w oko
licach Tamowa, zimując na

móejscu.

E.S.W.

Warrzawa: Ohserwr.ic:hm Aslrsgomlrme w Ogretf.Sj Bo*eelci«ym.
Więpk z Parku Ltó-inLewskiiago.

CAF — fot. Sryperko

20 MILIONÓW ZŁOTYCH
NA FUNDUSZ BUDOWY

SZKÓŁ .

■Wojewódzki Komitet Fun
duszu Budowy Szkół w Kra
kowie zebrał w roku ubie
głym z dobrowolnych składek
kwotę ok. 20 milionów zło
tych. z której subwencjono
wał'budowy ok. 40 szkół.

W ciągu 5-letniej działal
ności Woj, Komitet Budowy
Sakół zebrał ok. 50 milionów
złotych. Pokaźną część tych
funduszów przeznaczono w la
tach 1950—1951 ną odbudowę
zniszczonych w czasie działań
wojennych budynków szkol
nych oraz na budowę nowych
sżkól w okręgach całkowicie

pod tym względem przed woj
ną zaniedbanych, m. in. w po
wiecie Limanowa.

PRACE PRZY PROTOTYPIE

WIELKIEJ TURBINY

3 stycznia bm, załoga Za
kładów Meahainfcznych im,
Gen. Świerczewskiego w El
blągu przeżywała, swój wiel
ki dzień. Na kilku wydzia-

• łach równocześnie przystąpio

no do produkcji różnych czę
ści prototypu wielkiej tur
biny.

Wyprodukowany przez nią
prąd elektryczny wystarczy
do oświetlenia miasta liczące
go ok.. 80 tys. mieszkańców.

NOWE ATRAKCYJNE
TKANINY

Włókniarze najlepszych w

kraju zakładów przemysłu
włókienniczego — ZpB im.
Marchlewskiego — w pierw
szym dniu pracy w 1855 r, roz
poczęli produkcję szeregu no
wych, atrakcyjnych rodząjów
tkcnin. Tkacze z zespołu mi
strza . Eugeniusza Ki ąszew-
skiego raapoczeli produkcję
pięknej tkaniny sukienko
wej. Zespół m'l®trza Mariana
Ka.jdasą rozpoczął produkcję
estetycznej lekkiej tkaniny
bluzkowej.

Ponadto rozpoczęto w Zakła
dach 3 bm. produkcję szeregu
innych tkanin, jak np. gęsto
tkanej, granatowej tkaniny na

kołnierze do bluz marynar
skich.

OBUWIE
ZGODNIE Z ŻYCZENIAMI

ODBIORCÓW

Spełniając życzenja odbior
ców, z-ało-ga Śląskich Zakła
dów Obuwia ,,Otmęt“ rozpo
częła w pierwszym dniu 1’955
reku produkcję futrzanych
botków damskich na koloro
wej gumie mikrcipcrowatej o

wielobarwnych przyszwąch.
Botki są lekkie, ciepłe, od
porne na wiCgoę, wygig^ojg
bardzo ładnie.

Dla mężczyzn,, domagają
cych się lekkiego, elastyczne
go, ą pirsy tym .eleganckiego
obuwia letniego, zamiast tre
pów na sztucznej skórze wy
rabianych w ub. ir., przystą
piono do produkcji nowego
modelu, z podeszwą na gumie
mikrop-orowatej.

Zdwojono produkcję obu
wia dilą dzieci od 2 do 4 lat.
Wykonuje się je ze skór cielę
cych wysokiej jakości, Dzięki
zmianie technologii, usunięta
została dotkliwa wada obuwia
dziecięcego, jaką było zbyt ni
skie podbicie.

Wieś liczy ponad 1.000 go-

spedgrstw i blisko 5.000

miesakańcó-w. Ale tych 28

gospodarzy, którzy już ze
szłego roku dokonali wyło
mu w największej wsi pcw.

brzeskiego, nie oglądało się
ną pozostałych. Tak zwykle
bywa przy organizowaniu
spółdzielni produkcyjnej, że

ktoś daje początek, toruje
drogę, a za nijn idą inni.
Grono Curyły, Czaj i, Płach-

ny —- czołówkę pionierską
Borzęcina — rychło pa zarg-

jesitrowamu spółdzielni po
większyło siedmiu nowych
członków. Przyszli Julian

Guzy, Michał Sąsak, Julian

Czaja i inni.

Nie byli to zasobni gospo
darze. Do zespołowej gospo
darki stanęli po to, by
wspólnym trudem depraco-
wać się zamo-żnośei. Wkładu

inwentarzowego nie wnieśli,
bo trudno pośród nich upa-

— nieźle
trzye takmgo, który by po
siadał więcej niż jedną kro
wę. Pomimo to ju? v pierw’
szym roku wspólT-ej praęy

wystawili spółdzielczą obo
rę. Budowali ją zą 200,000
zł kredytu sporym wkładem

własnej robocizny. Budową-
li z myślą, że Ne? hodowli

nie ma mowy o dobrej gO’
spodarce. Racji im nikt nie

odmówi. Tym więcej, że o-

bora nie świeci już pusłka’
mi. Włądek Curyło — obec
ny przewodniczący spób
dzielni — wprowadził tam

na początek swojego konia.

Dc&upiili jeszcze trzy i dziś

już spółdzielnia posiada wła
sną siłę pociągową.

Lecz same konie fo nie
hodowla. Wprawdzie sporo

jeszcze miejsca w borzęciń-
skiej oborze, ale 6 stojących
tu holenderek — w tym
trzy bardzo dobre dójki —

wskazuje na dobry począ
tek.

Dobry początek... Tak

można określić i inne wyni
ki diotych-czasowej pracy.

Przebija z nich rzetelna

troska o jak najlepsze wyko
rzystanie możliwości pro-

Z Michałowic do Węgrzec
i z powrotem

\KI MICHAŁOWICACH

(pow. miechowski)
źle jest z wykonaniem pla
nów kontraktacji rzepaku,
buraka cukrowego, lnu i in
nych upraw roślinnych.
Przyczyny? Mówi się o tym,
że GKS w Słomnikach opóź
niała się z wypłatą za bura
ki cukrowe dostarczone w

reku poprzednim, że w GS
brakowało czasem niektó
rych nawozów dla plantato
rów. Rzekomo aktyw miej
scowy nie ponosił współod
powiedzialności za te fakty
zrażające obecnie część chło
pów do kontraktacji.., Rze
komo tylko, bo Prezydium
GRN (zwłaszcza instruktor
i komisja rolna) i ZSCh też

mogły lepiej tych spraw
pirzypilnować! Tymczasem
dopuścili jeszcze j de tego,
że b. prezes ZSCh w Więcłą-
wicaeh, Bednarczyk, po
brawszy we wrześniu z GKS

pieniądze za burąki dia
części plantatorów, dotąd
ich nie wypłacił. Czyż w Mi
chałowicach 0 tym nie wie
dziano, nikt się tym nie ip-
teresowa!?

Należało i należy odrobić
zaniedbania — tym większą
ruchliwością całego aktywu
wokół kontraktacji na r.

1955. Ruszył się instruktor

rolny, zawarł aam umowy na

3 ha rzepaku, ale nie bardzo
ruszali siię pracownicy GS w

Michałowicach, którzy w

ciągu całej jesieni zakon
traktowali.., 2 hą, Niby to

bliżej wiosny plany kon
traktacji mają zostać pod
ciągnięte, ale oprócz rzepa
ku „leży” i fasola, i len, a

sam GS powiada że „teren.

dukcyjpyeh, jakimi dyspo
nuje spółdzielnia,

Spółdzielcy z Borzęe-iną w

pierwszym roku ząin,teir®5C-
wąli się uprawami kontrak
tacyjnymi. Z 25 arów ziemi

zebrali prawie 500 kg śłómy
lnianej I klasy, Na rek przy
szły zakontraktowali pół
hektara, Trzeba przyznać, Że
.swoim rozmachem W Uiprą-
wie lnu zakasowali wszyst
kie spółdzielnie pow. brze
skiego, dłużej przecież ed

nieh gospodarujące zespoło
wo. Zresztą len swoją dr - ga,
a rzepak i buraki cukrowe

swoia drogą. Kontraktaeię
każdej z tych roślin rozpo
częli od 50-arowych d7’?-

łek. które zamierzają już
w przyszłym roku podwo;ć.

No tak, raczkują — można

by povziedzieć o nich. Tyl
ko że jak na swój wiek po
czynają sobie nieźle. Cho
ciaż się tak bardzo swe-ją
pierwszą dniówką obrachun
kową nie chwalą — a wy
niesie ona 7 kg zboża, 10 kg
ziemniaków, 10 kg słamy,
cukfer i 10 zł gotówki.

Nieźle — jąk na pierwszy
raz. tl.

trudny, rośliny •nieznane i
...dużo jest innej roboty”.

Z Michałowicami blisko
sąsiadują WĘGRZCE (pcw’,
krakowski). Zaskakującą
różnicą: tu plany sigy^kó
zbliżają się do pełnego W

konania, W niektóiryeh U’

prawach nawet je przękrp-
ez&no: wyka ozima — 149

proc,, ogórki — 150 prsę.,
podobnie ziemniaki, fasolą,
kapusta. Dowiadujemy się,
że aktyw Węgrzee czuwa

nad tym by kpntraktujęęy
chłopi wszystko otrzymy
wali punktualnie i w cafeś’’
ci. Że rozmowy z nimi w

sprawie dalszej kontraktesji
prowadzone są przy każdej
okazji, że żywo intere'U;e
się tą sprawą i Prezyd'um
GRN, i zarząd GS, którym
naprawdę zależy pa
wykonaniu i przekDoęam-u
planów, stosunkowo zresztą
wjtószyeh (biorąc pod uwa
gę obszar ziemi uprawnej)
niż w Michałowicach.

Zależy im -—dlaczego? Bo
słusznie wjdzą w kontrakt?

ej i upraw roślinnych w?ŻP
odcinek rozwoju produke
rolnej. Bo ehcą pomóc pra
cującym chłopom, zwiększy
ich dochody, Uwąża.ję-

■skoro np. w Ostrowie kolą
Prcszcwie uprawy kontrak-

tówape przyniosły w jednym.
raku 1954 iponąd ?.700.000

zł., a w Klimontowie za sam

tytoń wzięli plantatorzy ©•
koło 600.0Ó0 zł — pp<ęb®:;e
może być i w gromądzl®
Węgrzce.

Może, być oczywiście i w

Michałowicach — gdy Gro
madzka Rada Napadowa ®d?

powiednio tu pogospcdairu-
je. E. P.

IF niedomickiej Celulozie

Zakłady
Celulozy w Niedomicach—

Zwiedzaliśmy je dwukrotnie. Ro
raz pierwszy w towarzystwie se
kretarza organizacji partyjnej

tęw- Jana DRABIKA i kierownika

produkcji tow. H. MACHULSKIEGO.
Zarówno jeden jak drugi od lat pracują
W niedomickiej fabryce. Tow. Mąchiński
jest wybitnym fachowcem, toteż umiał

doskonale, z wielkim znawstwem zobra
zować nam kolejne fazy produkcji.

Na podstawie tego, co mówili opro
wadzający nąs po fabryce towarzysze,
na podstawie rozmowy z członkami eg
zekutywy organizacji partyjnej, towa
rzyszami z Rady Zakłąd-owej, przedsta
wicielami dyrekcji — można było wy
snuć taki wniosek: fabryka w Niedomi
cach należy do tych wzorowych zakła
dów przemysłowych naszego wojewódz
twa, gdzie to i plany są wykonywane
i kpszty własne coraz niższe i troska o

człowieka stawiana na pierwszym miej
scu.

Dług na 12,000.000 zł

W porównaniu z wrześniem, w paź
dzierniku ub. r. koszty własne spadły o

499.000 zł. Tą radosną wiadomością po
witali nas towarzysze z egzekutywy or
ganizacji partyjnej, z Rady Zakładowej,
? dyrekcji.

I tylko jednego nie dodali (czyżby za
pomnieli?), iż koszty ogólnofabryczne
zostały przekroczone w październiku o

59,4 proc., że same koszty zakupu matę-

nied&a&sŁuio
riąłóyr były wyższe od ustalonych o

90,3 proc., surowcowe o 13,6 proc.
Fabryka w Niedomicach zadłużona

jest wobec gospodarki państwowej na

sumę- 12,000.000 zł.
Cóż się robi, aby ten dług spłacić?

Sprowadzono wagę —

i co dalej?
W roku 1947 sprowadzona została do

fabryki w Niedomicach nowoczesna wa
ga do ważenia drzewa.

Siedem lat to jednak zbyt mało, aby
wagę zmontować. Lepiej przyjmować
drzewo tak „na oko” i wydawać je do

produkcji również „na oko”,
A co z wagą? Części jej pozapadaly

się w ziemię, przeżarta je rdzą, cenniej
szą — zągubily się...

W starym, zabłoconym gracie — nikt

l)ie domyśliłby się cennego urza.dzenia.

Przechodziliśmy koło niego z sekre
tarzem organizacji partyjnej. Nawet się
nie zatrzymał. Pokazali nam je robot
nicy z głęboką troską nie tylko o to, że
zmarnowało się nowoczesne urządzenie,
ale przede wszystkim z głęboką troską
o te poważne ilości drzewa, które przy
chodzą do fabryki, a których się nie

wazy (D> bo nie ma na czym-
Pumiędzy halą dyfuzorów a sortow

nią I biegł kiedyś kanał. Obecnie wzno
si się potężną usypisko, które niedługo
sięgnie do połowy wysokości budynków.

Tak niefortunne miejsce wybrano na

wyrzucanie Odpadków z produkcji?

Spojrzyjmy dokładniej: przecież to

gotowy produkt — celuloza. Dziesiątki
tonn celulozy zalegają przestrzeń. Po

prostu nikt nie pomyślał, by tak zabez
pieczyć urządzenia, aby nie marnowała

się i praca ludzka i surowiec...

Płynie celuloza•••
Breń to mała rzeka, ale płyną nią —

bez przesady można powiedzieć — ty
siące złotych.

Brnięm płynie — celuloza.
Z działu sortowników pewna część

produkcji uchodzi z wodą do osadni
ków. Osadniki są opróżniane nie termi
nowo. Na skutek tego gromadzi się w

nich poważna ilość celulozy. Woda, z

Zawartą w niej celulozą, przelewa się
ponad ścianami osadników do kanału,
a stamtąd do Brnja.

Chodząc po Zakładach można nabrać

przekonania, Iż zarówno drzewo, któ
rego się nie waży, gdy przychodzi na

plac i gdy oddawane jest do przerób
ki — jak i celuloza — są mało warto
ściowe.

We wspomnianym już oddziale sor
towni — sortowniki wymagały małej
poprawki: po prostu założenia uszczel
ki. W oiągu doby wylewała się bo
wiem na zewnątrz ponad tonna — ce
lulozy.

Ną stanowcze żądania robotników
dorobiono uszczelki, ale... nie do wszy
stkich sortowników.

Mieliśmy więc znowu możność prze
konania się, jak bardzo kierownictwo
dba o to, by produkować taniej i wię
cej... .

$
Po. prostu nie wiadomo o czym pi

sać dalej.

Czy może o tym, że ostatnio sprowa
dzone dwa wagony piasku do filtra
cji przysypane zostały ziemią?!

Czy o tym, że przed magazynem

produkcyjnym zapada się w ziemię 19

zwojów ołowianego kabla wysokiego
napięcia? I

Czy o tym, że gdzie okiem sięgnąć
porozrzucany jest złom i to w ilości nie

małej, bo jak obliczają robotnicy =—

marnuje się go tutaj około 500 tonn?!

Dlaczego wybijają szyby?
Latem wybito w oknach fabrycznych

268 m kwadrat, szyb. Tak wprowadza
no powietrze do hal, w których trud
no oddychać...

Do fabryki w Niedomicach przyszły
nowoczesne wentylatory. Kilka lat te
mu. Pozostały z nich tylko żałosne

szczątki, Ale jeszcze z tego co jest da
łoby się wybrać i skompletować 5 wen
tylatorów. Dla bielarni, dla dyfuzorni,
dia warzelni, gdzie człowiek dopiero ro
zumie, czym jest czyste, świeże powie
trze.

Ale najpierw trzeba by było, aby dy
rektor naczelny tow. Józef OSUCH,
przynajmniej przez kilka dni --- zamiast

urzędować w swoim gabinecie — prze-?
niósł się z urzędowaniem do jednej z

hal produkcyjnych. Wtedy na pewno po
myślałby o natychmiastowym zamon
towaniu wentylatorów.

Udzielne księstwo
Z Zakładów Azotowych im, Dzier

żyńskiego w Świerczkowie do Zakładów

Celulozy w Niedomicach droga nieda

leka. Ale nie mogła jej przebyć meto
da Wrony i Dąbrowy. Kilkanaście osób

liczące laboratorium fabryczne w Nie
domicach to udzielne księstwo; jąkby
nie było po to, aby służyć produkcji...

Robotnicy nie wiedzą nawet na

czym polega metoda współprący labo
ranta z aparatowym. W Niedomicach

głucho jest również i o innych postępo
wych metodach pracy.

Jedynie na placu drzewnym zaczęto
stosować (swoiście zresztą pojętą) meto
dę Kowalowa. Wyniki? Zarobki robot
ników podniosły się 2>naęznie. Przedtem
zarabiano tutaj od 600 do 800 zł, obec
nie zarabia się w ciągu miesiąca od 300

do 1.300 zł.

W oddziałach produkcyjnych pomimo,
iż na bieg produkcji tak poważny wpływ
ma właściwa kontrola urządzeń sortu
jących, przyrządzanie kwasów, sposób
gotowania masy, sortowanie — nic się
nie robi w tym kierunku, aby pobudzić
inicjatywę robotników do wzmożenia

wysiłku, nic się nie robi1, aby im len

wysiłek ułatwić.

Kto odpowiada?
Czas powiedzieć, kto jest za to wszy

stko odpowiedziąlny.
Trzeba tu wymienić wielu pracowni

ków Zakładów w Niedomicąch, Zarżnie
my od dyrektora naczelnego tow. OSU
CHA, którego widocznie nie bolą spra
wy produkcji, zarobki robotników, jeżelj
nie myśli o tym, by do fabryki szeroką
falą wprowadzić postęp techniczny. To
z jego winy Brnięm płyną tonny celu
lozy; Winę dzielą również kierownik

produkcji H. MACHlNSKI i jego za
stępcą St. OZIMKOWSKI.

Jakże duża odpowiedzialność za za
niedbania spada na brygadzistów: Ka
zimierza PORĘBĘ z rębąJni (w której
marnuje się pod stosami odpadków
wartościowa strużką), Piotra BURKA
z oddziału dyfuzorów, Eugeniusza UBA-
SA z sortowni I, Albina SIKORĘ z bie
larni i sortowni II oraz ną kierującego
placem drzewnym inż. SAWDIKA,

Brygadziści z poszczególnych oddzia
łów produkcyjnych, dyrekcją, odpowia
dają zą to, Źe robotnicy nie majg odpo
wiednich warunków praey, że halę fa
bryczne są brudne, zaniedbane, że pa
nuje w nich nie dające się wprost okre
ślić niechlujstwo.

Co robi organizacja partyjna? Co ro
bią ei wzorowi, przedstąweni nam przez
sekretarza organizacji partyjnej —

ganizaturzy grup partyjnych, .lak Fran
ciszek ŁI^AK, Józef PĘCAK, Kazi
mierz PORĘBA?

Jasną odpowiedź daje chyba na to py
tanie nasz artykuł.

Co zrobią towarzysze z egzekutywy
partyjnej, aby nareszcie w Niedomicach

zmieniły się warunki pracy robotoików.

aby poważnie zmniejszył się dług za
ciągnięty wobec gospodarki narodowsj?
O tym niewątpliwie dowiemy się z ich

wyczerpującego listu do redakcji -- z

odpowiedzi, która, spodziewamy się, n:e

będzie w niczym przypominać tegp la
kierowania rzeczywistości, którego
świadkiem byliśmy zwiedzając — po
raz pierwszy -- fabrykę.

BOGUMIŁA PIĘCZONKOWA
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I znowu Kraków

Jedna z czte
rech nowych
szkół (przy ul.

Kazimierza Wiel
kiego), które Kra.

ków otrzymał w

ufeirgiym roku.

(Do artykułu o-

Podsumowujemy osiągnięcia
w rozbudowie

szkół krakowskich

Bawimy się
w Wypoczynku

Świątecznego
na Bielanach

nieprzygotowany
cSo akcji odśnieżania

Ostatni meldunek Państwo
wego Instytutu Hydro-Meteo-
rologicznego w Krakowie do
nosi. że grubość pokrywy
śnieżnej w naszym mieście
wynosi 15 cm. Nie jest to du
żo. ale i ta znikoma ilość śnie
gu wystarczyła do spowodowa
nia licznych niespodzianek na

ulicach podwawelskiego’grodu.
I tak w ostatni dzień grudnia
i w dniu 1 stycznia zanotowa
no w Krakowie przeszło 80 wy
padków złamania rak i nóg
przez przechodniów, którzy na

skutek niedbalstwa dozorców
musieli pokonywać przeszko
dy w postaci gołoledzi i zasp
śnieżnych. W dniu 3 stycznia
Pogotowie Ratunkowe w Kra
kowie udzieliło pomocy 30 o-

sobom. które również połama
ły rece lub nogi na zaśnieżo
nych i oblodzonych ulicach

naszego miasta.

Cyfry te świadczą najlepiej
o tym, że wieksze opady atmo
sferyczne stanowią dla miesz
kańców Krakowa poważne nie
bezpieczeństwo. a z drugiej
strony — że Miejskie Przed
siębiorstwo Oczyszczania nie
jest w stanie podołać swoim
obowiązkom, podczas gdy do
zorcy w dalszym ciągu nie sto
sują sie do rozporządzeń, przez
co chodniki przed realnościa-
mi przypominają górskie wer
tepy.

Sprawa utrzymania ulic mia
sta w należytym, nadającym
się do komunikacji stanie. —-

nie zostanie tak dłu.w rozwią
zana. dopgki* Miejskie Przed
siębiorstwo Oczyszczania me

bodzie dysponowało odpowie
dnią ilością taboru. Niestety,
nowe samochody dla MPO nie
nadchodzą, wobec tego dla ra
towania Krakowa przed zasy
paniem śniegiem podjęto decy
zje. aby inne zakłady dyspo-

przed-
samo-

Należą

stowych z „Mostostalu" — Ba
zy Transportowej. Miejskiego
Przedsiębiorstwa Remontowo-
Budowlanego i Zjednoczenia
Robót Wiertniczych.

Natomiast pozostałe
siebiorstwa obiecanych
chodów nie nadesłały,
do tej grupy niezdyscyplino
wanych.,— Zakład Sieci Elek
trycznej Kraków-Teren (4 sa
mochody) oraz Zjednoczenie
Budownictwa Wojskowego,
które miało dostarczyć 16
aut do wywozu śniegu. Czy te

zakłady i przedsiębiorstwa po
prawia sie? Czy dzisiaj w akcji
odśnieżania weźmie udział peł
na liczba zamówionych 39 sa
mochodów? Jakie konsekwen
cje zostana wyciągnięte wobec
opornych?

W odbywającej sie obecnie
akcji odśnieżania — trzon sta
nowi tabor Miejskiego Przed
siębiorstwa Oczyszczania. Ta
bor ten — w dużej mierze zde
wastowany — składa się z 23
samochodów. Z liczby tej za
ledwie 6 samochodów jest prze
znaczonych wyłącznie do wy
wożenia śniegu. Ponadto w

skład taboru użytego do obec
nej akcji — wchodzą 3 pługi,
które wraz z dwoma pługami
śniegowymi Miejskiego Przed
siębiorstwa Komunikacyjnego
oczyściły już ulice wylotowe z

zasp śnieżnych. Przv odśnieża
niu wszystkich dzielnic Krako-
w-e Sferze udział 139-osobowa

Jeżelibyśmy teraz — na progu roku 1955 — pragnęli
zastanowić się, podsumować i porównać osiągnięcia,
jakie przyniósł nam rok ubiegły w różnych dziedzinach
naszego życia, to na jednym z naczelnych miejsc trze
ba by umieścić problem szkolnictwa. Dwa nowe budyn
ki szkolne w starym Krakowie, dwa — w Nowej Hucie
(oddane do użytku jeszcze w ubiegłym roku), wreszcie
rozpoczęta budowa trzech dalszych szkół — oto nasze

osiągnięcia w tej dziedzinie.

Dzięki nowym szkołom

zwiększyła sie poważnie licz
ba oddziałów szkolnych (z 836
do 905), co z kolei, mimo po
kaźnego przyrostu naturalne
go. pozwoliło objąć wszystkie
dzieci miasta Krakowa pow
szechnością nauczania w peł
nych 7-klasowvch szkołach I
jeżeli w roku 1953 uczęszczało
do szkól podstawowych 32.790
dzieci, to w roku 1954 liczba
ta wzrosła do 35.648.

Ale wróćmy do nowych bu
dynków szkolnych. W Krako
wie zostały one zbudowane
przy ul. Kazimierza Wielkiego
i przy ul. Mazowieckiej. Każdą
z nich — posiadającą 15 izb
lekcyjnych i 16 sai-pracowni,
świetlice i sale gimnastyczną
— wyposażono w nowoczesne

urządzenia i pomoce naukowe.
Podobne budynki otrzymała
Nowa Huta n'a Osiedlach B-2
i A-Zachód.

Budowę nowych. równie
pięknych gmachów, rozpoczę
to już przy ul- Łobzowskiej
(dla szkoły, która zajmowała
dotychczas barak przy ul.
Krowoderskiej). Grochowskiej
(Grzegórzki-Olsza) i Grzegórze
ckiej. Skoro mowa o nowych
szkołach, to warto tu także
wspomnieć o dwóch nowych
szkołach dla pracujących, któ
re w zakresie 7-klasowej szko
ły podstawowej objęły około
800 osób.

A przedszkola? W Nowej
Hucie zbudowano dwa wzorco
we przedszkola na Osiedlach
C-2 i A-Zachód. Dzisiaj uczę
szcza już do nich 240 dziecia
ków; wiecei nie można przy
jąć i trzeba budować nowe

przedszkola. Na osiedlu w Bor
ku Fałęckirn ukończono właś
nie nowe. 4-oddziałowe przed
szkole na 140 dzieci.
----------------- ---------------------

Tak przedstawia sie. ujęty
bardzo lakonicznie, problem
rozbudowy szkolnictwa w roku
ubiegłym. Nie wspomnieliśmy
tu o coraz lepszym wyposaże
niu istniejących szkół w po
moce naukowe i sprzęt szkol
ny. o coraz lepszej opiece le
karskiej. . o szkolnej akcji do
żywiania .(która w ub.' roku
rozwinęła sie szczególnie po
myślnie). nie pisaliśmy wresz
cie o akcji wczasów letnich —

choć wszystkie te zagadnienia
wiążą sie ściśle z kwestią
szkolnictwa. Chodziło nam tyl
ko o przedstawienie małego
wycinka: rozbudowy gmachów
szkolnych w roku 1954. I na
wet ten. tak wąsko ujęty temat

pokazał nam. jak wiele zmie
niło sie na lepsze w ub. roku.

A co przyniesie nam w tej
dziedzinie rok bieżący? Nie
wątpliwie dalszy postęp i no
we osiągnięcia. Przede wszyst
kim wykończenie zaczętych już
budynków szkolnych i budowę
trzech dalszych: na Bielanach,
na Azorach i 11-klasowej szko
ły przy ul. Senatorskiej. Dwa
nowe przedszkola otwarte zo
staną na Kazimierzu i w No
wej Hucie. (Ci)

Już jutro tj. 6 stycznia br.
na Bielanach zostanie otwarty
zimowy. Ośrodek Wypoczynku
Świątecznego. Ośrodek ten zo
stał zorganizowany przez Wo
jewódzką Radę Związków Za
wodowych w Krakowie, a ko
rzystać z niego będzie można
w każdą niedziele i dnie świą
teczne. Mieszkańców Krako
wa na pewno ucieszy wiado
mość, że dostanie się do O-
środka nie będzie rzeczą trud
ną dzięki tramwajom nr 1. 2
i 6 a od Salwatora — auto
busami MPK. Ponadto, z Ma
łych Błoń wyruszać będzie
kulig. i

Ośrodek Wypoczynku świą- i

tecznego na Bielanach jest za- (
opatrzony w sprzęt sportowy
jak sanki, narty i łyżwy, któ
re będą wypożyczane właści
cielom kart uczestnictwa, w

jakie mogą się zaopatrzyć
członkowie Związków Zawo
dowych w Wydziale Kultury
i Oświaty Woj. Rady Związ
ków Zawodowych przy
Skarbowej 2 lub
dżie Okręgowym Zw.
Prac,
nalnej

Na
dzone

saneczkowy i skocznia
ciarska, a w świetlicy Wodo
ciągów — korzystać będzie
można z różnych gier oraz z

bufetu. Odbywać się tam bę
dą również imprezy artystycz
ne. (iks)

Ul.
w Zarzą-

Zaw.
Gospodarki Komu-

przy ul. Szpitalnej 36.

terenie Ośrodka urzą-
zostało lodowisko, tor

nar-

Po roz pierwszy w Krakowie

załoga. Nie jest—to ilość wy-r, - śpiewają
starczająca i dlatego dotych
czas usunięto nadmiar śniegu
tylko z Rynku Głównego i kil
ku ulic przyległych.

Ną marginesie „spraw śnie
gowych" w Krakowie — otrzy
maliśmy wyjaśnienie, że czę
ściowa przerwa w ruchu tram-

_

... „__ . wajowym w Podgórzu nie zo
rujące taborem samochodo- stała spowodowana zatorami

>vym, przyszły z pomocą przy śnieżnymi, lecz przesileniem,
wywożeniu śniegu z ulic mia- jakie nastąpiło w podstacji,
sta.

Na specjalnej konferencji ja
ka odbyła Sie. w ub. poniedzia
łek w Wydziale Gospodarki
Komunalnej przy MRN — po
stanowiono, że poszczególne
instytucje dostarcza do akcji
odśnieżania w dniu wczoraj:-:
szym 51 samochodów. Nieste
ty. do godziny 10 zgłosiło się

. zaledwie pięciu kierowców z

Wojewódzkiego Przedsiębior
stwa Robót Drogowych i Mo-

(iks)

Wielki Karnawałowy
BM

dolskiego 'Radia

Wśród roztańczonych par,
przy dźwiękach dwóch ze
społów jazzowych, na

wielkim balu karnawało
wym Polskiego Radia har-
cuje Lajkonik radiowy,

popularni re-

freniści, odbywa się bły
skawiczny konkurs na spi
kerów i całą noc trwa kon
kurs życzeń dla zakocha
nych.

Kiedy?
Już w sobotę, 8 stycznia

br., o godzinie 22-giej w

salach „Hawełki".
Bilety do nabycia tylko

w Rozgłośni Polskiego Ra
dia, ulica Szlak 71, codzien
nieodgodz.10do13iod
16 do 19.

Nowa wystawa
w Muzeum Czartoryskich

Muzeum Narodowe w Kra
kowie otwarło w Galerii Ma
larstwa Włoskiego Oddziału
Czartoryskich — niezwykle
Ciekawą wystawę grafiki wło-
śkiego artysty Marcantonia

Z galerii chuliganów

Ca się adutleaza...

Raimondi (początek XVI wie
ku). Artysta ten kopiował w

swoich sztychach . wiele dzieł
Rafaela, Michała Anioła i in
nych malarzy epoki renesansu

we Włoszech. Eksponowana
grafika obeimuie miedzioryty
o tematach związanych z histo
rią. mitologią, portrety współ
czesnych i sceny fantastyczne.
Wystawę można zwiedzać co
dziennie od godz. 9 do 15.

Wspomnienia. z „^ylweslTO.11

Podobnie jak mieszkańcy Krakowa — także 1 budowniczowie No
wej Huty radoMe witali Nowy Rok na zabawach sylwestrowych.

Na zdjęciu: rozbawiona para tańczy ogr.Cistą polkę.
Fot. A. tP.iotrowski

5
Styczeń
Środa

Rano mgły, w ęią.
gil dnia chwilowe

.ozpogodzenia. Tem-
_ peiatura dniem oio-

'O -5 Gnocąbk.
IzFŁ-# ~7 C- Wifltry «ta-

bez
wschodu. Prognoza na czwartek:

nieznaczne ocieplenie.

DO
południowego

1 stycznia br. w Zako
pci,Kem odbył się tradycyj
ny, noworoczny konkurs
skoków na dużej Krokwi.
Konkurs zakończył się zwy
cięstwem Węgrzynlciewicza

przed Danielem Gąsienicą i
Wieczorkiem.

Poza konkursem starto
wał Stanisław Marusarz,
który osiągnął w pięknym
stylu najdłuższe. skoki dnia
— 73i76,5m.

Na zdjęciu: skacze Wie
czorek.

Fot. CAF

Spcrtewcy LZS Puszcza w Hiepctakach
bez świetlicy

Na podstawie porozumienia
z Woj. Zarządem Łączności w

Krakowie sportowcy LZS Pu
szcza w Niepołomicach, jedne
go z przodujących zespołów w

powiecie krakowskim, oddali
swa świetlice na lokal dla ra
diowęzła. Ze strony Woj. Za
rządu Łączności padły wów
czas zapewnienia, że w naj
krótszym czasie niepołomicki
LZS otrzyma na świetlice
powiednie pomieszczenie
stepcze.

Tymczasem minęło już
ka miesięcy — na wszelkie sta
rania i interwencje ze strony

od-
za-

kil-

Kalendarzyk mistrzostw Europy
i świata w 1*155 roku

W roku 1955. roku festiwa
lowym i przedolimpijskim bo
gato przedstawia sie kalenda
rzyk mistrzostw Europy i
świata.

MISTRZOSTWA EUROPY
Łyżwiarstwo, jazda figurowa

— Budapeszt ,27—30 stycznia.
Jazda szybka — Falun. 5 i 6
lutego.

Boks — Berlin, sektor zacho
dni, 27 maja—9 czerwca.

Koszykówka — mężczyźni —

Budapeszt, 6—18 czerwca.

Siatkówka (kobiety i męż
czyźni) — Bukareszt, 15—26
czerwca.

Wioślarstwo, kobiety — Bu-
1 kareszt, 4—7 sierpnia. Mężczyż-
l ni — Gandawa — 25—29 sierp
nia.

Strzelectwo sportowe i żeg
larstwo (miejsce i terminy je-

i szcze nie ustalone).
MISTRZOSTWA ŚWIATA
Bobsleje — St. Moritz. 22—

1 30 stycznia.
i Łyżwiarstwo — jazda figu-

rowa — Wiedeń. 10—13 lute
go.

Łyżwiarstwo, jazda szybka
kobiet — Finlandia (miasto je
szcze nie ustalone), 12—13 lu
tego. Jazda szybka tneżczyzn —

Moskwa. 19—20 lutego.
Hokej na lodzie — Krefeld,

Dusseldorf, Kolonia i Dort
mund, 26 lutego do 6 marca.

Kolarstwo — wyścig na prze
łaj — Saarbrucken. 6 marca.

Tenis stołowy — Utrecht, 16
do 24 kwietnia.

Zapaśnictwo, styl klasyczny
— Karlsruhe, 21—24 kwietnia.

Piłka ręczna — Niemcy zach.
(miasto jeszcze nie ustalone),
25 czerwca do 3 lipca.

Kolarstwo (szosa i tor) —

Mediolan. 14:—18 września.
Podnoszenie ciężarów — Mo

nachium. 5—9 października.
Szermierka — Rzym, 7—23

października.
Pięciobój nowoczes’

Szwajcaria (miasto i iiy
jeszcze nie ustalone'.

LZS. Wojewódzki Zarząd Łącz
ności w Krakowie odpowiada
milczeniem. nie wykazując
najmniejszej chociażby troski
i inicjatywy. bv wywiązać się
z przyrzeczeń danych niepoło-
mickim sportowcom.

Efekt łatwy do przewidzenia.
Blisko 150 członków LZS Pu
szcza pozbawionych zostało
możliwości korzystania z wła
snej świetlicy. Nie ma gdzie
przeprowadzić turnieju tenisa

stołowego zorganizować mi
strzostw szachowych, nie może

być mowy o systematycznym
przeprowadzaniu rozpoczętego
szkolenia sportowców. Część
z nich, chcąc porozmawiaj o

interesujących dla nich spra
wach wyznacza sobie spotka
nia na niepołomickim rynku —

cześć, w braku własnej świet
licy. zagląda coraz, częściej do

miejscowej gospody.
Ale co to wszygtkp. obchodzi

Woj. Zarząd Łączności? Prze
cież radiowęzeł znalazł już po
mieszczenie w nowym lokalu,
a że tam jacyś sportowcy na
rzekają. któż by sie tym przej
mował.

My ze swej strony sądzimy
jednak, że sportowcy niepoło-
mickiego LZS maja w pełni
racie. Woj.
winien jak
wićż sprawę
cę dla LZS

Zarząd Łączności
najszybciej załat-
lokalu na świetli-

Puszcza. pomóc
wiejskim a nie
\ i w trudzie

--.'.nich d.orob--

J Tym razem z naszej galerii
pokażemy spryciarzy, którzy
nie raczyli, mimo termino
wych wezwań. stawić się
przed Kolegium Orzekającym.
Sa nimi:

Ludwik TEKIELA, zamie
szkały w Borku Fałęckirn, ul.
Boczna dó Wilgi 141, pracow
nik Krakowskich Zakładów
Farmaceutycznych — spraw
ca pijackiej, (nie pierwszej z

rzędu) awantury;
Karany już przez Kolegium

chuligan Józef MICHALCZY-
SZYN, zamieszkały przy ul.
Mogilskiej 85/35.

Józef NOCOŃ, pracownik
„Mostostalu" (Huta im. Leni
na) zamieszkały w Bieńczy-
cach, blok 17/79. który wywo
łał ordynarną awanturę w re
stauracji „Teatralna".

22-letni Jerzy PŁOCKI, pra
cownik spółdzielni „Wisła"
przy ul. Czarodziejskiej 56,
inicjator superchuligąńskich
wybryków na Stacji Pogoto
wia Ratunkowego.

20,-lętni Ryszard SZATAN-
KlEWICZ. zamieszkały Boha
terów Stalingradu 51/4, który
po pijanemu wdarł się do pry
watnego mieszkania w jednej
z sąsiednich kamienic.

Nie stawili się — w nadziei,
że czas zrobi swoje, opieczętuje
pajęczyną akta ciśnięte do
jakiejś głębokiej szuflady — i
cała sprawa po prostu „ro
zejdzie się po kościach"...

Toteż z pewnością będą nie-
fnile zaskoczeni ujrzawszy
swoje nazwiska na . łamach
C-ażety.

Tak: chuligańska pomysło
wość nie zawsze popłaca. Dla
tego, prezentując krakowskie
mu społeczeństwu kolejne o-

kazy spod znaku łobuzerstwa
i kieliszka, sięgnęliśmy do
spraw „samowolnie zawieszo
nych".

Co się odwlecze, to... i kie
dy wymienieni staną wreszcie
przed Kolegium Orzekającym
nie ominie ich podwójnie su
rowa i podwójnie zasłużona
kara. (Aes)

*

Kierownictwo Muzeum Na
rodowego w Krakowie zawia
damia, że we czwartek tj. 6 bm.

wszystkie oddziały muzeum

dostępne są dla zwiedzających
w następujących porach:

Galeria w Sukiennicach. Od
dział Czartoryskich — od go
dziny 9 do godz. 16, natomiast
Dom Matejki — od godziny 10
do godz. 15. Wstęp do muzeum
— jest bezpłatny.

Ukaranie szoferów-pi|aków
Kontynuując walkę z alko

holizmem u kierowców pojaz
dów mechanicznych — Pre
zydium MRN podaje dalszą
listę kierowców, którym wy
cofano pozwolenia, w wyniku
używania alkoholu w czasie
pracy i spowodowania wypad
ków drogowych.

Naokres5lat—JanSu-
dolski. Nowa Huta, Osiedle
A—1.

Na okres 3 lat — Józef Woj
tasik, ul. Rakowicka 19
czyslaw. Tekielak, ul.
ki 6.

Naokres2lat —

Talun, ul. Pod Fortem
Na okres od 6 do 12 miesię

cy — Marian Stankowski, ul.
Twardowskiego 86/4, Zbig
niew Snopkowski. ul. Prądni
cka 76, Andrzej Cenda, ul.
Marchlewskiego 70, Roman
Płatkiewicz, ul. Kasprowicza
20. Leon Taborski, ul. Żół-

i Mie-
Kurni-

Daniel
13.

19, Mieczysław Wę-
ul. Dietla 50, Jan Har-
ul. Zwierzyniecka 26,
Czerniak, ul. Czarno-

Józef Kurdziel,

kiewskiego 26, Jerzy Majtyka,
ul. Trębacza 13, Stanisław
Szczypkowski, ul. Szpitalna

34, Ferdynand Biskup, ul. Ha
licka 2. Mieczysław Kargól,
ul. Główna 416.

Na okres od 1 do 3 miesięcy
— Helena Wojtasik, ul. Rako
wicka
głarz,
kawy,
Józef
wiejska 67,
Nowa Huta, Osiedle A—1, Ed
ward Stawiarski, ul. Gro
chowska 3. Stefan Stolarczyk,
ul. Kotlarska 2, Tadeusz Ple-
hankiewicz, Pychowice 134,
Stanisław Jania, ul. Rydlów-
ka 25, Józef Ślusarczyk, ul.
Powstańców 284, Władysław
Pieprzyk, ul. Przy Torze 430,
Bronisław Wrona, Chełm 61,
Stanisław Buk, ul. Kazimie
rza Wielkiego 136. Edward
Bałaziński, ul. Kumali 18.

*

SŁOWACKIEGO:
„Kaukaskie kredo

we koło” — gojdz.
19.15.

STARY: ~ „Ich
czworo” — goklz.
19.15.

POEZJI: „Nie igr/' s^e z miło
ścią” — godz. 1,9.15.

MŁODEGO WIDZA: nieczynny.
GROTESKA: „Cudowna lampa

Alladyąa” — godz. 15.
SATYRYKÓW: „Ręco do gófy”
NURT: nieczynny.
STUDIO: Czwarty koncert zespo

łu muzycznego WDK „MM-176”: —

godz. 19.30.

*

APOLLO: „List z

piórkiem” godz. 16,
18,’ 20. - UCIECHA:

,Autobus odjeżdża
6.20” godz. 16, 18415,
20.30 .

- WANDA:
.Autobus odjeżdża

6.20” godz. 15.30, 17,45: - WAR
SZAWA: ,,Kawiarnia przy głównej
ulicy” godz. 16, J8. 20. WOLNOŚĆ:
. .Wakacje pana Huiot” godz. 16,
18, 20.15. SZTUKA: „Far/fan Tuli
pan” godz. 15.45, 18, 20.15. MLO- i
IM GWARDIA: ,,Ambicje mlodóś- 1

ci” godz. 15.30, 17.30. 19.30 . ŚWIT:
„Bohaterowie Mandżurii” g. 16 30,
18.30 . 20.30. STAL: „Autobus od
jeżdża 6.20” godz. 16?0, 18.30,
20.30. PRZYJAŹŃ:
dzikich zwierząt”,
16. 17, 18, 19. 20.

gram dla dzieci

ZWIĄZKOWIEC:

16.20;
„Na ścieżkach
„Antek” godz.
Specjalny pro-
gndz. 15. ’—

nieczynny. *
—

CHEMIK: „Porwanie” — godz. J9.
Poranki: — APOLLO: „Dzielny

Gałęzi” — godz. 11; — SZTUKA:

„Marsylianka” — godz. 13.

",
w.D.K

„Dlaczego
kłamią” —

ódz. 18.

Imprezy dla dzie-
: — film ,,Sporty

zimowe” — godz.
“

Z cyklu: ?,Z historii teatru”

„Teatr Szekspira” cz. I . godz.
*

Najciekawsze
dycje: godz.
Stan pogody i dzien
nik poranny.
Muzyka. 7.40: Wia
domości. 7.45: Muzy-

■ka filmowa. — 12.04:
Wiadomości. 12.10: Melodie ludowe

różnych narodów. 12 45: Aud. dla
wsi. 13.10: „Herostrates” — fragm.
pow. K . Bunscha pt. ..Olimpias”.
13.30: Aud. dla dzieci starszych pt.
„Matka i 6yn”. 14.00: Wiadomości.
14.05: Informacje. — 11.10: Aud.
dla dzieci młodszych pt. ,,O czte*
lech pstroczkacb”. 14 .30: Radziec
ka muzyka ludowa. 15.00- Koncert
solistów. 15.30: Muzyka rozrywko
wa. 16.00: Listy i piosenki. 16.12:
Koncert popołudniowy. — 16.30:
Dziennik krakowski i kom. meteo
rologiczny. 16.43: Muzyka operet
kowa. 16.55: Reportaż aktualny. —

17.00: „Z, życia Związku Radziec
kiego”. 17.30: W rytmie sporto
wym. 17.45: Aud. literacka. 18.10:
Piosenka tygodnia. 18.15: Wiado
mości. 18.20: Z cyklu: ^Arcydzieła

• muzyki”. 18.50: „Pożyteczny szkod
nik” — pog. mgr H. Zaorskiej. —

19.00: Muzyka i.aktualności. 19.25:
Aud. o książce. 20.40: Reportaż li
teracki. 21 .00: Muzyka lane-czna. —

21.30: Stan pogody i dziennik wie
czorny. 21.47: Wiadomości eporto-
we. 22.00: Sergiusz Rachmaninow:
„Aleko” — opera w I akcie. 23.55:
Ostatnie wiadomości.

__ a~,
*

PA Floriańska 15, Re-

toryka 1, łobzowska
w 20’ Stradom 2, 29 Li-

fa stopada 17, Konop-
LJLjyW nickie.i 3, Plac Boh.

gfećy g Getta 18, Bronowic-
ka 38

1NTERN (STYCZNY:
II Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.
1 CHIRURGICZNY:

-Tika ChirUrgi‘
POŁOŻNICZY: Od

dział Szpitala im. Narutowicza, ul.

Prądnicka 37.
OKULISTYCZNY: IV Oddział

■Chorób Oczu PSK.
*

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

lii. Siemiradzkiego 1 — telefony:
222-22, 211-12, 594-16.

Z.Z:
dzieci

odczyt

10.

pt
19.

aii
7.00:

7.15:

Sportowcy Zrywu realizują
zobowiązania

Przeglądając realizacje zo
bowiązań podjętych przez
sportowców1 kół ZS Zryw w

woj. krakowskim dla uczcze
nia II Zjazdu ZMP. zwraca u-

wage cyfra dotycząca zobo
wiązań poprawiania rekordów.
Zobowiązań takich podjęto nie
zbyt wiele (w stosunku do in
nych). a w trakcie realizacji
młodzież biła rekordy wielo
krotnie. przyczyniając sie po
ważnie do ustalenia nowej li
sty rekordów ZS

zuje sie. że przy
niu zobowiązań
zwraca się uwagi
emocjonalne, atrakcyjne, mo
menty najbardziej interesują
ce młodzież. Młodzież pragnie
wieńczyć swe wysiłki coraz

nowymi, widocznymi dla niej
osiągnięciami. dającymi jej
również sporą dozę przeżyć, a

każdy nowy rekord jest peł
nym ukoronowaniem pracy
sportowca i mocnym dopin
giem do ustanowienia nowego
rekordu... Jest przeżyciem naj
silniejszym.

Sportowcy kół ZS Zryw w

woj, krakowskim, z podjętych
ponad 1800 zobowiązań, wyko
nali już ponad 1200. Zobowią
zania te. oprócz wielu nowych
rekordów (99), mocno zakty
wizują młodzież szkół zawodo-
wych w dziedzinie sportowej,
przyczynią sie do nowego bu
downictwa i remontów urzą
dzeń sportowych, napraw i
produkcji sprzętu, nawiązywa
nia kontaktów z Ludowymi
Zespołami Sportowymi, orga
nizacji imprez sportowych,
zdobywania norm klas sporto
wych i SPO oraz wydawania
gazetek, „błyskawic" i in.

Do wyróżniających sie. kół
Zry wu w realizacji zobowiązań
należą: koło przy Zasadniczej
Szkole Chemicznej w Dwo
rach koło Oświęcimia, przy
Technikum Mechan. w Żywću-
Sporyszu. przy Państw. Liceum

Ze świata

Zryw. Oka-
podejmowa-
zbyt mało

na momenty

Techniki Dentystycznej w Kra
kowie. przy Technikum Gast
ronomicznym w Nowym Sączu
oraz koło p;zy Zasadn. Szkole
Owocowo - Warzywniczej w

Tymbark’,. Sportowcy koła w

Tymbarku wyróżnili sie spe
cjalnie licznymi zobowiązania
mi zespołowymi i indywidual
nymi. Np. do 20 bm. zbudują
lodowisko na korcie teniso
wym. do 30 bm. — prowizo
ryczna skocznie naiciarska i
tor saneczkowy. Ponadto zor
ganizują rozgrywki szachowe
oraz tenisa stołowego, dokona
ją naprawy sprzętu i urządzeń
sportowych, a 8 członkiń ko
ła: Teresa Król. A. Kaczmar
czyk. M. Budzik. M. Mudzik,
W. Halofa. B. Machon, M. Za-

pratowicz i J. Steinbach zdo
będą normy III klasy sporto
wej w lekkoatletyce, (az)

Skocznia narciarska

i leOowisfco

w ‘Nowej Hucie

Do Zarządu Dzielnicowe
go ZMP w Nowej Hucie
nadszedł meldunek:

„Młodzież Huty im. Leni
na. dla uczczenia II Zjazdu
ZMP. zobowiązała się wy
konać na hałdzie ziemnej
koło Kombinatu skocznię
narciarską, na której bę
dzie można uzyskiwać skoki
do20m.

Młodzież nowohuckiego
Domu Hutnika postanowiła
ponadto wybudować lodo
wisko.

lokeiści Sfóvan grać w
W najbliższym czasie przy

być mają go Polski hokeiści
czechosłowackiej drużyny Slo-
van. Goście rozegrają spotka
nia w Nowym Targu, Zako
panem i Krakowie.

Drużyną. ŚloYan- gościć bę
dzie w Nowym Targu 8 bm.,
gdzie zmierzy się. z miejsco
wym ligowym zespołem Spar-
ty. W następnym dniu obie
drużyny rozegraj ą rewanżowe

zawody w Zakopanem. 11 bm.,

hokeiści Slovan grać będą w

Krakowie również ze Spartą.
Najbliższym spotkaniem ho

kejowym, jakie oglądać bę
dziemy w Krakowie — natu
ralnie o ile dopiszą warunki

atmosferyczne — będzie mecz

o mistrzostwo II ligi hokejo
wej pomiędzy krakowską
Spartą, a Startem ze Stalino-
grodu. Zawody odbyć się ma
ją w niedzielę 9 bm.

Budapeszt. W lidze węgier
skiej zakończono 2 bm. ostat
nią rundę mistrzostw, ale do
tytułu kandydują nadal dwie
drużyny: Honved i Voros Lo-

bogo, które mają jeszcze zale
gle mecze (Honved — dwa, Vo-
ros Lobogo — trzy) w tabeli
prowadzi Honned 37:11 pkt,
przed Kimzsi 33:19 z Voros

Lobogo 31:15 pkt,

Bogaty program imprez
krakowskich narciarzy-iuryslów

Tegoroczny sezon narciar
ski będzie obfitował w szereg
imprez turystycznych. Za
rząd Okręgu PTTK w Krako-

. wie wraz z Okręgową Komi
sją Turystyki Narciarskiej u-

staliły ostatnio szczegółowy
plan raidów i wycieczek, ja
kie zorganizowane zostaną na

terenie województwa. Najwię
ksze nasilenie imprez narciar
skich przypadnie na luty
br. Turyści mieć będą do
wyboru górskie j nizinne zlo
ty gwiaździste, raidy oraz wie
le wycieczek w najpiękniejsze
rejony górskie.

Ną szeroką skale zakrojony
będzie Okręgowy Rajd Nar
ciarski, który urządzony żosta
nie z początkiem lutego na te
renach Beskidu Wyspowego.
Wysokiego i Gorców, z punk
tem zbornym w Rabce. Raid
będzie trwał cztery dni gro-

madząc na około 20
750 uczestników.

Oddziały PTTK w

Chrzanowie. Nowej
Tarnowie, Wieliczce

trasach

Bochni,
Hucie,

i Ojco
wie zorganizują w ciągu lute
go jednodniowe zloty nizinne.
Oddział, krakowski planuje u-

rządzenie nocnego raidu ni
zinnego oraz górskiego zlotu
gwiaździstego w Mszanie Dol
nej. Górskie imprezy
skie urządzą także
PTTK w Makowie,
Sączu. Oświęcimiu,
nicy, Wadowicach i
Zakopiański. Oddział PTTK
zamierza zorganizować dwie
imprezy jednodniowe w Ta
trach.

We wszystkich planowanych
imprezach przypuszczalny u-

dział weźmie około 3000 nar
ciarzy.

' narciar-.
oddziały
Nowym
Szczaw,-

i Żywcu.
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.

Ramkowe—za1mmzł4.5Ó.Tekstoweza1mmzł9.—. Za ogłoszenia w numerach Świątecznych, niedzielnych lub specjalnych 50 pro . drożej. Warunki prenumeraty: zakładowa mieś, zł 3.50. mieś, przez pocztę zł 5 — kwartalnie zł 15. —

, półrocznie zł 30. —

, rocznie zł 60. —

. Zamówienia i wpłaty na pre
numeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze do dnia 10 każdego miesiąca na miesiąc następny. Zamówienia na prenumeratę zbiorową tzw. zakładową noleży kierować bezpośrednio do miejscowych jednostek PPK „Ruch".

Krakowska Drukarnia Prasowi, Przedsiębiorstwo Państwowe, Kraków, Wielopole 1 — telefon 542-52.


